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Tifo - posłuszne narzędzie 
imperialistycznych podżegaczy wojennych 

ORGAN WK.i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK III (VI) ŚRODA 4 STYCZNIA 1950 ROKU Nr 4 (1286) 

Ostry protest Polski 
Rząd francuski ponosi. odpowiedzialność 

za zamach na siedzibę Ambasady RP w Paryżu 
WARSZAWA (PAP). - Dnia 3.I. 1950 r. sekretarz generalny Mini­

sterstwa Spraw Zagranicznych dmbasador S. WIERBŁOV-1SKI wezwflł 
ambasadora Francji p. JEAN BAEI,EN i wręczył mu 'NOTĘ następu­
iącej treści: 

Ministerstwo Splaw Zagranicznych I stępowanie władz f~ancuskich przy­
przesyła Ambasadzie Francuskiej wy rzynjł'J się do stwo~zenia atmosfery 
:azy poważenia i ma zaszczyt zako- nagonki w stosunku' do przedstawi­
munikować, co następuje: cieli Rządu P.olskiego we FranCJi, 

nagonld, która sprzecZ'na jest z uczu­
ciami narodu francuskiego. 

Oczywistym wyrazem tego' ustosun 
kowania sic władz francuskich d::J 
przedstawicieli polskich było, sprzecz 
ne z prawem międzynarodowym i 
pclsko - francuską konwencją konso~ 

lamą, aresztowanie i zmaltretowanie 
polsideg-o dyplomaty - wicekonsula 
SzC'zerbmskiego, przetrzymywanie {}O 

w wi~zieniu i nieujawnienie do dnia 
dzisiejszego sprawców tego przestęp­
sIwa. 

prawne aresztowania uizędników Am 
basady i konsulatów polskich i ich 
deportacja, którym towarzyszy la zor­
ganizowana akcja policyjna przeciw­
ko obywatelom polskim we Francji, 
a następnie liczne areszty i deporta­
cje nauczycieli polskich. 

Równocześ:1ie wladze francuskie w 
sposób coraz bardziej otwarty i ak­
tywny otoczyły opieką i popierały 
emigracyjne antydemokratyczne gru­
py polskie. Wyrazem . tej polityki 
władz francuskich było m. in. fak­
tyczne udzielenie schronienia "pul­
kownikowi" BOHlJN-DĄBROWSKIE­
MU, zbrodniarzowi wojennemu, ŚCI­
ganemu przez sądy polskie za współ· 
pracę z ok.upantem niemieckim i mor 
dy, popełnione na żołnierzach pol­
skiego ruchu oporu i ludności pol­
skiej. 

Rząd Polski z niepokojem igłę 
bQką troską dowiedział się o (lo­
konanym w dniu 30..XII. 1949 r. 
zamachu na Ambasadę Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Paly~u, 
W~rew podstawowym obowiąz­
kom zagwarantowania betpie­
czeństwa akrerlytowany'm u sie­
bie przedstawicielstwom obcym, 
rząd francuski nie zapewnił ~m­
basad7ie Polskiej w Paryżu td­
kich warunków, które uniemozli­
wiłyby dokonanie zamachu. 

Do powstcmia atmosfery, w której Za to postępowanie władz francu-
Odpowiedzialność rządu francll- znmuch na Ambasadę Polską slał się skich, stnnowiącc jaskrawe pogwal-

ski ego wynika ponadto z faktu, że po możliwy, przyczyniły się również bez cenie obowiązujących polsko-francu-

naró~ [~iń~~i Jfle[~O~li ~O ~u~ownj[fwa ~o~oiowe~o 
Przed ostateczną likwidacją kliki Czang-Kai-Szeka 

PEKIN (PAP). - Ja.k podaje agen- \ KC Partii gratuluje Armii odniesie-l wYłątkiem Tybetu. Zwycięst,wo to, ,0-

eja Nowych Chin, KC Komunislycz· nia w-spaniałego zwycięstwa w r. 1949. ~)ahlo. ra.z na zawsze reakcYJny reZJnl 
. .., ., '" _ . llnpenallzmu I Kucmmlangu w Chi-

neJ Partu Chm przesłał zyczema no~ DZIękI meslychanemu samozaparcIU !lach oraz zapewniło stworzenie Chii1 
woroczne dla dowódców' i żomierzy OTdr- jak rajdalej idącej pom-ocy ze skiej UejJubliki Ludowej, 
Armii Ludowej oraz dla caleno na- slrony calego sp0łeczellstwa, Armia Przed Armią Ludową i narodem 
radu, wyzwoliła caly kontynent chiński z - stwierdza dalej KC Partii Ko-

munistycznej - stoi w roku 1950 

"kich umów, odpowiedzialny jest 
rząd francuski, którego ministrowie 
spraw wewnętrznych i zagranicznych 
w czasie debaty w Assemblee Natio­
nale w dniu 13,XII, 1949 r. przyznali, 
że akcja ta była wyrazem świadomej 
polityki ich rządu. 
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Demokratyczne ele·menty Berlina 
żądają bezwarunkowego zjednoczenia miasta 

W tych warunkach Rząd Polski, 
stojąc na stanowisku pełnej odpowie 
dzialności rządu francuskiego za nie 
stworzenie należytych warunków bez 
Jlieczeństwa dla przedstawicieli Rzą­
du Polskiego we Francji i za usiłowa­
nie wytworzenia atmosfery wrogości 
w stosunku do nich, wyraża ostry 
protest i domaga się od rządu francu· 
skiego: 

- zallewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa dla przedstawi­
cieli polskich we Francji w ra­
mach ogólnie przyjętych zasad, 
uznanych przez prawo między­
narodowe, 

- przeprowadzenia energicz­
nego śledztwa w celu wykrycia 
sprawców zamachu na Ambasadę 
RP w Paryżu w dniu 30.XII, 
1949 r .• 

przykładnego ukarania 
sprawców tego przestępstwa t za­
dośćuczynienia powstałym szko­
dom i stratom, 

BERLIN (PAP). - Blok demokra­
tyczny Wielkiego Berlina ogłosił ode 
zwę noworoczną, w której stwierdza, 
że siły postępowe miasta uzyskały 
szereg sukce3ów w odbudowie Berli­
na i polepszeniu sytuacji materialnej 
jego mieśzkallców. 

Odezwa porównuje położenie lud­
ności zachodnich sektorów miasta z 
sektorem wschodnim. Podczas gdy w .......................................... -.... 
Orędzie noworoczne 

prezydenta Gottwalda 
PRAGA (PAP). - W wygłoszo­

nym do narodu czechosłowackie­
go orędziu noworoCznym prezy­
dent CSR - Gottwald zreasumo­
wał osiągnięcia Republiki w roku 
1949 w dziedzinach gospodarczej 
i politycznej. 

W zakończeniu orędzia prezy_ 
dent Gottwald wyraził przekona­

_. położenia k{esu polityce po- oie, że rok bieżący zbliży nar{jd 
pierania i rozzuchwalania ele-
meniów antypolskich we Francji, cze~h0sło~acki O wlelki. ~ok na­
wyzys1!.ujących bezkarność, z któ przod, do Jego celu - JakIm Jest 
rej dotychczas tam korzystają. I socjahzm. 

pierwszym, wypadku ludność znajdo, 
wała się w coraz gorszej sytuacji ma­
lerialnej, a liczba bezrobotnych sy­
stematycznie wzrastała, w sektorze 
wschodnim zanotowano wzrost pro-... 
dukcji, zwiększenie plac oraz założe­
nie trwałych fundamentów pod budo­
wę prawdziwie demokratycznego u­
stroju, który stanowi istotny waru­
nek dla wykonania dwuletniego pla­
nu gospodarczego, kończącego się w 
1950 roku. 

W odróżnieniu od przywódców po­
litycznych, działających w zachod­
nich sektorach Berlina, którzy wypo­
wiedzieli się za włączeniem zachod­
niej części miasta db "państwa" za­
chodnio-niemieckiego, elementy de­
mokratyczne i postępowe Wielkiego 
Berlina żądały bezwarunkowego zje-
dnoczenia miasta. 

Odezwa wZ'lwa wszystkich miesz­
kańców Berlina do kontynuowania w 
roku bieżącym walki przeciw polity­
ce rozłamowej, do walki o jednolit~ 
administrację, jedną. walutę i scen­
b aUzowane zaopatrzenie całego l'łer­
lina. 

Zmiany w budżetach robotniczych 
po uchwale Rady Ministrów ~f~~:~~~::'~~;j~!*~ Naród włoski n ie da, się przekształcić 

Cbin w sposób, który by unie t b·· l-
mO'lliwił agresywnym siłom im' W nalemI- O' W O cego ImperIa Izmu U c1lwała Rady Ministrów z dnia 1 I poprzednio. Ponieważ podwy~ka za- }Ierializmu amerykańskiego po_ . 

bm., wprowadzająca podwyżkę robkn (5 procent od sumy 8 tys. zł) siadanie choćby jednego punktu p WI h 
cen niektórych artykułów, zawit'r,l wynosi 400. zł, a dodatku rodzinn~g"O oparcia na terytorium Chin. Orędzie noworoczne K oc 
jednocześnie postanowienie o \10- - 250. zł, nasza typowa rodzina zys- Z chwilą zwycięskiego zako11czenla 
wszechnej podwyżce płac pracowni- kuje 650 zł a traci 436 z/. Tsrm sa- wojny naród chiński może przecho- RZYM (PAP), _ "Unita" ogłosila I lazem niewzruszonej wiary ~as pra.\ Ale we Włoszech - podkreśla da­
ków najemnych w uspołecznionym mym dochód naszej rodziny wzrośnie Gzić stopniowo do budownictwa pn- oręd2ie noworoczlle kierownictwa Ko cujących w Związek Radziecki i jego \ lej orędzie _ rozległ się również po­
sektorze. Podwyżka płac wynosi 5 na czysto o 214 zł. kojowego. Rok 1950 powinien przy- munistycznej Parlii Włoch do mas I kierowniczą rolę w walce przeciwko tężuy głos mas pracujących, głos de-
Procent zasa,dn. icze. go zarobku .. Poza Z koleI' Ilr'ZYJ'rzyJ'my się budżetowi DI'es"c' zagoJ'enl'e ran 'voJ'ennych prze- DI<tcuJ'acvch ' i k _ 

- . ' , , '-', . imperializmowi. mokratów i patriotów przec w o groz ty.m Ra(~a MlnIstro1\' 1I.ostanowIła ,11 0 -, rodziny l'obotniczej', której' całkowity z"'yciez'enl'e powoJ'ennych trudnos' ~i ' 
, ,n - . • '- Podsumowując bll3.n~ wydarzen W \iVł h bie reakc]"i i nowej' rzezi. wlększ!c dodatek ro~zmny ~a ,uZlecI przychód gotówkowy wynosi mie- iinansowych i ekonomicznych, odbu- 1~49 r. kierownictwo Partii Komuni- e (Jszec gJUpy reakcyjne wy 

o zł 2,,0. dla tych, ktory<:Il mIesIęczny sięcznie 24.200 zł. nochód ten składa 'ł b d ... PodkreślaJ'ąc wzrost i umocnienie 
b . l ' do. ' WP, produkc]'i przemysłowej' i rol- stycznej podkreśla, że rok ,,~pisku t<:żają wszystkie SI y, Y po porzą,,-zaro ek nIe llrzekracza sumy" o n,,] się z zarobku dwóch osób praCllJ'ą-, . 'l K ' , . Pa t" Włoch 

d d l ń neJ' oraz dro'g komunl'kacy)'nych, wojennego - rok, .paktu ,atlant.yckic- k' ()T'laĆ kraj' ironerializmowi amerykaI1 SIę SI omumslyczne] r 11 o pOllaŁku o wynagro( ze • cych. które otrzymują 21 tys. złotych ' • 
. 3 O ł ','" go był JednoczesnJe rokIem leszcze skierou, ' przckształcić go w narze.dzie w ciągu roku HJ49, kierownictwo Pod""'z'ka ll!ac ma na celu zI'el,-onl- tytułem pracy zarobkoweJ' I ,2 () z KC Komulllslycznel Parlll Chm wy t'" " b d" d d lki 

"J - po ęZDleJszeJ l ar Zlej z eey owa- Fartli wzywa komunistów do wa 
pensowanie zwyżki tych cen, które tytułem dodatku na dwoje dzieci. ]'aża wiarę, że pod kierownictwem nej ofensywy sił pokoju". Jeśli praw- polityki wCjennej, o to, aby rok 1950 sŁał się rokienl 
matl! wpływ na stopę życiową ludzi Rodzina ta wydawała na mięso Centralnego Rządu Ludowego Armia rtą jest - głosi orędzie - że "siłi' 
Pracy. a więc cen mięsa i jego prze- 1.20.0 zł, obecnie wydawać będ:::'e o . imperializmu przyśpieszaJ'ą przygoto- Francuscy pokoju, rokiem pracy, dobrobytu t . Ludowa i cały narad wykonają P(J-
tworów oraz niektórych artykulów 240. zł więcej, tj. 1.-Ho. zł. Na wędlmy wania do wOJny", to w niemniejszym I t t t t· wolności, 

ł 'k' . h d ł 3"0 ł b' d a; mvślnie te olbrzymie zadania. l' d' t' d' P an a orzy y onlu w·o lenmczyc , wy awa a <J z, o eCnIe wy aw c - S.opnlU praw ą Jes, ze po zegacze , Naród nasz, nasi obrońcy pokoju-
Główny Urząd Statystyczny prowa 

d~i systematyczne badania budżetów 
rodzin robotniczych na terenie kraju. 
W oparciu o materiały, zaczerpni\lte 
z tego źródła, post.aramy się zanali­
zować poniżej możliwie szczegółowo, 
zarówno wplyw podwyżki ce!\ wymic 
nionych artykułów, jak i wlllyw pod­
wyżki płac na strukturę budżetu ro­
dziny robotniczej, 

Przyjrzyjmy się kilku budżetom 
robotniczym, w których nie nwzglęll­
niatl1y premii, jakie robotnik oLrzy­
muje za wyda.iną pracę. Doc11ód mie, 
sięczny rodziny sięga 10.70.0 zł. Ro­
dzina Ilkłada się z trzech osób: pra­
cującego mężczyzny, nie J)\'acującej 
żony i jedneg() dziecka. Suma 10..70.0 
złotych sklada się z nastęllujących 
elementów: zarobek zasadniczy -
8.0.00 z-I, dodatki rodzinne 2.700. zł. 

Wydatek miesięczny na mięso wy­
nosi w takiej typowej rodzinie 950. zł. 
Zakładając, że nabywa ona mięso wie 
przo~'/e z kośc:ą, wydatek ten \Vzroś­
.ue obecnie o 20. pr9Cent, tj. o 190. zł, 
do sumy 1.140 zł. 

Wydatek na wędlinę wyllosil 350 
zł. Zakłada'jąc, że nasza rodzina na­
bywa kiełbasę zwykłą, która podro­
żała o 8,8 proc., wydatek ten wzraś­
nie o 31 zł do sumy 381 zł. 

Wydatek na tłuszcz zwierzęcy 
(słoninę), który wynosił 360. złotych, 
wzrośnie o 23 procent, tj. o 83 zł do 
snmy 413 zł. 

Na wyroby włókiennicze Gmawia­
lIII. rodzina wydawała mie5'ięcznie ó80 
zł. Po obecnej. podwyżce cen niektó­
rych wyrobów włókienniczych, która 
średnio wynosi 15 procent, wydatek 
ten wzrośnie o 132 zł do sumy 10.12 
7.1. Z podsummvania wszystkich wy-
l<,n.ionych cyfr wynika, że przy nie-
1o~liejszonych zakupach rodzina ta 
''4awać bę(lzie o 436 zł więcej, niż 

będzie o 29 zł więcej; tj. 359 zł. Na W k ' " , d" t" . I' 
zrasta ryzy S 

wOjenni I wrogOWIe naro ow laz Jesz pro estuJQ przecIw lmpor OWI stwierdza orędzie - potrafi" udarem słoninę wydawała 80.0. zł, obecnie bę- .. 
dzie wydawać o 184 zł więcej, tj. 98,1 cze napotkali n3 swej drodze na nie- Z JU"OSłaWI'I' l' AmerYki tac. nić próby Amerykcmów i rządu prze-
zł. Na wyroby włókiennicze wydawa- W stoczniach belgijskich plzezwyciężoną przeszkodę w pos~a- 6 kształcenia Włochów w najmitów ob 

"
a ml·esl·ęczn·l·e 1.550. zł, po obecnej . f t ił k' , oc' II' PARYZ (PAP). - W Strassburrru cego imperializmu. BRUKSELA (P AP). StOCZnie ('1 ron u s po olu, pracy 1 s Ja· :s " ............... UIIIII.II ....... ulUlUltlUnr ...... uttu .. "'Uł .. 
podwyżce wydawać będzie o 232 zło- b ,. k" zmu. Rok 1949 zakollczył się w chwi- odbył się wielki wiec z udziałem 
te więcej, tj. 1.782 zł. Suma wzro- eIgIJs Je notują poważny kryzys, 7 tys. plantatorów tytoniu, na którym 
stu tych wydatków wyniesie 1'85 zł, na skutek braku zamówień. Il0ść li, gdy nie przebrzmialo jeszcz~~ echo zaprolestowano przeciw decyzji rzą­
natomiast na podwyżce płac zyska robotników w stoczniach Zmalała manitestacji ku czci Stalina - bo- clowej obniżenia ceny tytonill przy 
ona 1.050. zł (5 procent od 21 tys. zl) w ciągu 1949 roku z 18 do 10 tys, jownika o pokój i socjalizm na całym z.3kupic u producentów o ponad 30 
i 500. zł tytułem w~t05tn dwóch dodat- osób. świecie, ma.nifestacji. które hvly wy- proc. Cena sprzeda:i.y tytoniu 'l'iynosi 
ków rodzinnych. 'fak więc og'ólllY _______________________ -'-________ lO-krolnie więcej od ceny nabycia 
wźrost przychodu gotówkowego tej 1\ plantatorów. 

rodziny wyniesie 1.550. zł, a wobec Ohydny szantaz" francuskl"eJ" POIIICJ"I" Zebrani postanowili wstrzymać 
tego, że wzrost wydatków wyniesie \oVrSaZzel,kvivestdoOsSo:~'a'fYll' praoŻtesdt 0prOzde'c.l/l'Wołal~mlia_ 685 zl, zyskuje ona na czysta 86a zt " 
miesięcznie_ wobec polskie,· rodziny górnicz e,· j"crtowi tytoniu z Ameryki Laciil-

W trzeciej rodzinie, której nudżet skip.j i z Jugosławii, co naraża na 
poddamy analizie, pracuje tylko je- PARYż (PAP) - "Humanite" za- Po pewnym czasie policja przcpro- 1 dnę 120 tys. rodzin plantatorów 
dna osoba. Zarabia ona 17.500. zł. Ro- mieszcza pt. "Ohydny szantaż poli- wadziła rewizję i eksmitowała Jak'.:;- francuskich, przynosząc jedynie zy­
dzina składa się z 4 osób. Na uposa- CyjllY' wobec rodziny górników pol- oiak, która musiała przeprowadzić ski nielicznym trustom. 
żel1ie (netto) składa się zarQbek za- skich", następującą wiadomość: się do innej miejscowości i w ten spo 
sadniczy w wysokości 13.050 zł i trzy W Pruay en Artois policja przy by- sób nie może wykonywać swoich funk 
dodatki rodzinne. la do rodziny górników polskich, u cji nauczycielki. Amerykanie wypierają ll.odzina ta wydawała na mięSI) której. mie~zka na~czy~ielka po~sk?-, Rodzinie górników oświadczono, że 
1.240. zł, obecnie wydawać będzie o Jak~blak,.l zapo\:ledzlał~ U.S~~l~cle jeśli Jakubiak zostanie ponownIe 
248 zł więcej, tj. 1.488 zł, na wędli- całej rodzmy z mIeszkama, Jesh bę- przyjęta, to rodzina będzie wyrzu­
nę w'ydawala 950 zł, obecnie wyda-I dzie. nadal wynajmować pokÓj nau- cona z mieszkania i wysiedlona z 

kapitał brytyjski 
Z Indii 

wać będzie o 83 zł więcej, tj. 1.0.33 zł. cz_,~:.'c;.;l_el_c_e_. ______________ Fr_a_n .. cj .. i_. ___________ _ 
TEL-A VIV (P AP) - Wychodzą.cy 

Na słoninę wydawała ta rodzi­
na 7-10 zł, obecnie wydawać będzIe 
o 170 zł więcej, tj. 910. zło Na wyro­
by włókiennicze wydawała miesięcz­
nie 1.250 zł, obecnie wyda wać będzfe 
o 187 zł więcej, tj. 1.437 zł. Nie zmie 
niając ilości zakupywanych towarów, 
które objęla zwyżka, rodzina ta wy­
datkować będzie na nie o 688 złotych 
więcej niż poprzednio. Jej p.rzychód 
gotówkowy wzrośnie zatem o 1.152 zł 
(5 procent od 13.050. plus wzrost 
dwóch dodatków rodzinnych). W ten 
sposób zyska ona na czysto 464 zł. 

We wszystkich naszych oblicze­
niach llrzyję1iśmy, że rodzina robot­
n;(:za kupuje mięso wieprzowe, które 
podrożało wi~cej niż mięso wołowe, 

KOM UNIK AT 
w Bejrucie dziennik "Ash-Shark" do­
nosi, że między Stanami Zjednoczony 
mi a Indiami zawarte zostało poro-

Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy KI. PZPR zumienie, na mocy którego Stany 
uruchamia codzienne konsult !lcje indywidualne i grupowe dla Zjednoczone otrzymały piel'wszeń 
uczestników szkolenia partyjuego. stwo w inwestowaniu kapitałów W 

Konsultacje odbywać się będą w lokalu Ośrodka Szkolenia Par- Indiach. Kapitały amerykań3kie do-
tyjnego przy ul. Traugutta l IV goo.:;;inach wieczorowych Qd 5 do 9 puszczone zostaną w szczególności 
wedlu g poniższego rozkładu: do tych gałęzi g'ospodarki narodo-

Poniedziałek - Historia międzynarodowego ruchu robotniczego wej Indii, które dotychczas pod-
Wtorek - Historia polskiego ruchu robot.niczego porządkowane były kapitałowi bry' 
środa - Ekonomia polityczna tyjskiemu. 
Czwartek - Aktualne zagadnienia polityki międzynarodowej Dziennik dodaje, że porozumienie 
Piątek - Historia WKP(b) to jest uzupełnieniem układ1l, zawal'-
Konsultacja pierwsza z ekonomii politycznej odbędzie się IV śro- tego między Achesonem a Nehru, w 

dę, dnia 4. I. 1956. myśl którego Indie mają stanąć na 

I 
czełe projektowaneg'o a2:resywnego 

• _______ .....;;;O..;ś.;.ro .. d;.;.e .. k...;;S;.;z..;k,;;,o..;fe;.;n;.;ia;...P.a.rł;.;Y;.;i..;n;.;e.;;;9;.;o..-p..;rz .. y .... K;.;t .... P.Z.P.R__ I paktu krajów l'acyfjku. 

Robotnicy i chłopi 
walczą o swe prawa 

we Włoszech 
RZYM (PAP), - W Cava dei Tirre~ 

ni w pobliżu Neapolu oraz w Parmie 
robotnicy na znak protestu przeciw­
ko zamierzonej redukcji personelu 
zajęli fabryki. 

W prowincji Wenecja doszło w 
ćh~iu 2 bm. do starcia między policją 
a chłopami, którzy zajęli. ziemie, le­
żące odłogiem. Trzech robotników zo 
stało rannych, a 22 aresztoVl1mych. 
Akcja zajmowania ugorów w T05ca­
nii trwa nadal. 

.studenci paryscy 

do studentów-komunistów 
w Belgradzie 

PARYŻ (PAP). - Studenci-komu­
niści Uniwersytetu Paryskiego wy­
stosow·3.li list do studentów Belgra­
du, wyrażając solidarność z ich bo­
haterską walką przeciwko krwawej 
dyktaturze Tito. . 

"Nie jesteście osamotnieni w 
walce o internacjonalizm prole­
tariacki i o pokój - głosi 'list. 
Wszystkje siły demokratyczne 
świata są po waszej stronie. Win 
niśmy zadawać nieustanne ciosy 
faszystowskiemu reżimowi pro­
wokatOl'ów wojennych kliki Tito, 
a odniesione zwycięstwo pozwoH 
wam wkrOCZYĆ na droae sociall­
Zmu". 



• atr. ! Nr ł . 

W K ESI I JE CI KLASY Z J OL CE 
Art)'kuł ten ukazał się w numerze 

93 (60) z dnia 30,XlI 1949 organu Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycznych 
i Robotniczych ,,0 trwały pokój, o de­
mokrację ludową". 

Zjednoozenie po[sld!ego ruchu ro­
boli11Jic.zego na pOdstawie marksiz­
mu - lCil1d!nJioJmu, które położyło kres 
rprzesUo pięćdZiesięcioletniemu roz­
łamowi w jęgo szeregach, jest jed­
nym z na,jważniejszych sukcesów 
1I1lasy robotniczej i Polski Ludowej 
od cJnwli jej '\vyzwolenia prz.ez bo­
haJterską ~mię Ba.th1.ecką. Zjedno­
czenie uwieńczyło 30-letnią walkę 
polskich komunistów, prowadzoną 
przez lIJich w drachu nauki Lenina -
StaIdn-a, W31U'ę o jedność klasy ro­
botniczej, o pomyślne rOZWliązanie 
tego podstawowego zagadniellJia wa.l 
ki o władzę, a po zd,obyciu władzy 
- walki o pomyślne budownictwo 
~aUz.mu. 

!Zgubny 'WiP'łY'w tprzedwoljelOnej 
antyradrz.ieckiej i lllacjona1wtYOZ:!le.j 
PlPS - polskiej odmmy sooj<lil - de 
mokraoji - był podstawową przy­
czyną roziłamu, ik<1;óry osł,a,bii8ł po,lskd 
ruch robotniczy i był powooem wie 
lu ciężkich iJlOlrażek klasy robotn:i­
czeJ, PPS ponosli n~emałą winę za 
zdraiWiecką politykę polskieg,o fa­
szylllmu, która d,opa'owa.dziła do u­
jarzmienia Polski przez zabOil'cÓW 
hitlerowskicb. 

POdC1Z,as oktulPaiC.ii w 1940 11.'. naSltą­
piil w PPS rozŁam d IP0WSJta];o ugru­
pawalnlle lewkoW)"Clh socjaili's,tów­
Robotnicza Pa~tila Polsk,ilah Socjali­
stów - (RPPS) , ktÓira pod bezpo­
śTedlnim wpływem PPR stopniowo 
włączała się do wspólnego frontu 
przeciw oIturp;antlJ.wi hitlet'\owslde­
mu. Utw01!'2lona jed!nocześnie przerz; 
p['awicowych socjalisww partia 
"WrullO'ŚĆ - Równość - Ndepodle­
głość" ~WRN) bym najbardPej zde­
klarowaną grupą an,tyradziecl,ą w 
tzw. l'Ządzlie lonllyńs'kim. Po wyzwo 
len:iru Polsiki, WRN - tiUa ail'1glo -
armeII.'y~ooń,sikiego wyw,iIa.du ;i se.tUil'­
mówka podziem:i18 fas'Zysrowskńęgo 
- [proWIaJdrliił1a dywersyjną i prowo­
'katO!l'siką rQbatę, organizowała sq1ie 
gastwo, sabotaż i akty teJ.T()ry­
stYC7!lle. 

JedJooikże proces pmeehodrz.enJa Je 
wirowych socjailisiów na drogę p<ro­
wadzącą dIQ zjeooo.czeniJa ruchu ro­
botnicz;ego na podstawie marksiz­
mu - len:iJruiJ2lmu był pa:'OCeS'€lm boles­
nym, niepoobarwJooy\IIl wahań :i 
chwiejlllości. Tak 11[1, drotPiero po roz 
łiaIm'ie w samym RPlPS w 1944 T. le­
wka. jej weszła do utworzonej z i:ni 
cjaltywy PPR :K,mj()wej Rady Naro­
dowed. która stanęła na czele walki 
na:l"ouu prusilciego o nuooowe i spu­
łeczne wymvolenie. 
~o wy~olentiu Polski p~ Ar­

mię Bad!ziecką od'l.'OOwona PPS, kie­
rowana naówczas - p~ Osóbkę ~ 
Morawskiego pl'ó~a pod 
wpływem pl'lllWlicowych socjai}ist-ów, 
któr:zy weszli do jej szeregów i w 
niej g'ra.sowali - hamować rozwój 
jednruitegó frontu l'obotniczego. Nie 
udało się jednaik prawicowym so­
cjalistom zreaaizowai swoich zamIa­
rów. Pod wpływem PPR, a także 
dzięki dąrten~u do jednOŚci wśróll 
większości członków PPS powstał 
jednolity front rObot:UJk-zy. W toku 
tej walki p.raw';'cIJ.wa grupa Osóbl,i­
Moraw~kiego zosflala Odsunięta od 
kierownietwa PPS. 

W czerwcu 1948 r. kiedy KC 
WKP(b) w li'iitaoll swych sygnalizo­
wał o zdradzieckim stanowisku lili­
ki ~towsldej. Gomułka, próbująe za 
skoczyć Partię, wysunął bItą plat­
fonnę zjednoczenia PPR i PPS, któ­
rej przy~ęcie dopl'owadl1liłoby do ka­
piłiu'ia{lJ,ji przed soojal - demo'k!ra.tyz­
mem li do 6ds1;ą.piema. od zasad 
mail'ksizmu - . len:inliizmu. Gomułka 

próboW3l1 wybielić PPS i jej histo- Aleksander Zawadzk,. wrogą agenturą imperialistycmą , cy polityczno' wychowawczej. KC 
rię, sfalszDwać historię PPR i je~ nierozerwalnie splata się z walką partii rozszerza działalność wyda-
mrurksistowskWh pOlP1'7iedn!iczek - o całkowite- WYkarczowanie prawi- wuiczą. W 1948 r, wydawnictwo par 
SDKPiL i KPP. Gomułka próbował S k KC PZPR cowego i nacjonalistycznego odchy ty:We wydałO zaledwie koło 500 t y-
WTPil'owadzić całe PPS do zjednoczo- e re:l:arz lenia i socjał - demokratY:t:mu. Osia sięc,V egzemplarzy dzieł Marksa. 
nej Pariii. P ł .. " ·i· -,. ł' • " inie- plenum KC PZPR wykazało, Engelsa, Lenina i Stalina. Nato~ Chall.'ak,t"""slj;yczne J'est, że ilmpe- o epsza(lą SIę warun", mIeS--.M1.f)- moWI, przeclw praWi(!OWemU na- - , ' . 

~~J we Pan'stu,o Pa .... "- iZW1'",,,1_: -"'wo cjonal'stycznemll oa'chyle' r że odchyleń nie likwiduje się za miast t-v 1949 r, wydano trzynasCle 
rialiśClj dostrzegli te próby li na nich . n", n.... -r-AI.<"" - l mu oz- ',\ 
budQiWa,li swe plany zW\iązaine z fa- d,owe pośwlęoają te.i sp.rawde szoze- winęło energię i incjatywę polskiej jednym zamachem, Tym bardziej razy wię~j . (około 6,5 miliona e-

t fk b--·1 "Jt l O d' górną uwagę ze '\Wlględu na poważ, ItIasy robotnicz<!j - hegemona so- nie likwiduje się za jednym zama- gzemplarzy) dzieł klasyków marksiz 
SZYS ()IWS -ą ' ........ ą ... ()IWS tą· to, ~a ne ZIIll's--~~ia w "~aJ'u l' na szybki ' b t ' bl k' chem źródeł, z których wypływają mu - lenM izmu, w tej liczbie 
IPIl'zykładu, co ""'isał niedawil10 na """'~. l\i. JUSZU ro o nlCZO c ops lego. t . 

:t" r'ozwo'J' przemysłu pń"""';'~e są Zdń Z jd' t t l' te odchylenia. Wspólnym źródłem 1.100.000 egz~,',mplarzy "Kró kiego ten rf:emar1: o-alll DepaQ-tamenrt:u Sta- • ""'-~ ~- na · Uje o wyraz w u rwa eUlU " ~'" byc~e J'a' - :klas rob""-ic~eJ' Po ł '.' (]z • t ,prawicowego i nacJ'onalistycznego Kursu Hl'<;torl'l" "VKP (b)". W tych nu USA "Fore:iJgn Affa:hrs" w arly- ~ soc ",ue' y ' ''HI ~. ącznoscl mu, y nuas em a WSią, v 
kule zatytułowalllym "Losy polskie- nad 450 tys. robotn~lków i pracowni- w łączności fabryk z .iuż powstaly- Odchylenia polskiej odmiany so- dniach ukazał się pft',,"'w:li'y' •• i~!'Irugi 

ko'w umysł .... ,...,ch spędziło w tym 10 ., t . - ł cJ'al - demokratyzmu jest antyro- tom dZI'eł To,"arzysza Sł.·all'n" ",.." ję go socjllll.'Wnu": "Gomulka sądził. że u .. ,, ' mi I nowo pows aJącyml w ca ym ,~ ... 
jeżeli będzie utworzona partiJa ma- ku urlopy w domaclt wypoca;ynko- kraju spółdzielniami produkcyjny- syjski i antyradziecki nacjonalizm. zyku polskim. 
sowa. w I..-tór"; PPS o"'cy będ"<lY wyclt i lWdirowliskach naleiącyoh do mi. Dec,vz]'a Biura Politycznego :z.~szczepi:tny prz~z ,))o,IsJ{ą. bur~u~, Do osiąb"nięcia \,rutyczonego celu · 
p!l'Zcde wszystkim tr~d;Cyjnym>i Po 7iW. 2iawodowych. 1,200.000 dzieoi ro- KC PZPR o zorganizowaniu w zJę w c~ąg\l ~zleslę~lOlec!, WŚl'od - rozwoju Polski 'Ludowej ku 80-
lwk~, a dopiero potem socjalista- botników i pracowniJków umysło- przyszłym roku 135 nowych dużych (1robno,mIe?zczans~a ,j CZęSCl ,k~asy cjalizmc,wi - przyczyni się prowa-
m' ""ol!lL>7' ~~. ~<·ta • i wych spędzało tegoroczne wakacje państwow"'ch ośrodków maszyno- J.·ob,obuczeJ, Usumęcle tego .zrod. ła dzona nod kierownictwem PZPR 

~ - ... ",-ą Się z OIP .... un.." mI na Olboz~nh l' koloniach letnich.' t t lk h ,J pseudo _ maMsIiJSt<limi z PPR, nacjo- """ wo - traktorowych tloprowadzi rów l Je~o, nas ęps w wymag~ wle - lC akcja zapoznania wszystkich jej 
nalliS<tycrmy komunizm w Polsce, ,jak Robotnicy i pracownicy umysło- nocześnie do stworzenia zorgauizo- wy~iłkow,. długotrwałej l uporczy- członków i całego ludu pracującego 
wierzył Gomułka, zdobędzie tak sil- wi niemal w całej swej masie lor- wallych silnych ognisit płanoweg<l weJ walIn. Polski z życiem i wa,Jką Towarzy-
ną bazę, że JlIie uda. się go Gbalić ganihzOwabni Wś zdw~ązkacdh zaw.odo-: I\ddzialywania Itiasy robotnicze;; na Wykorzystqjąc olbrzymie do- ~:za Stalina - wielkiego wodza i 
i1na;czej jak tyNto "rzez be7lPośredn1" WYG, ezpo re mo o czuwaJą l pracuJ'a,cycb cbłopów, do wzmoie- ~auczyciela międzynarodowej kla-... .. 'd t k' b t świadczenia WKP (b), nasza partia 
mtenve,nc,ję ZSRR". WTlteZ~ ę poprahwę ~arlu.n ow Yd u . nia ofensywy przeciwko kułactwu, na ostatnim plenum KC przY.le,la sy rObotniczej, z jego wkładem w 

Ozudność WK,P(b) i rClliolucja B~u- o z w ramac ZWiąZ ww zawo 0- okaże skuteczn" pomoc w tworze- rozwój marl,sizmu - leninizmu, Po 
h kt ' d' ł ' d 'd .. szereg uchwał mających na celu ra lnfOil'lltlacyjnego o s·"'ua'().j'i w l~o- wyc, ore Zla aJą po l eowo - niu nowych spółdzielni prOdllkcyj- znanie życia i wall,i Towarzysza 

..ń. 3 ·· l~~ k' . t P ......,' zaszczepienie bolszewickich zasad munistycznej rami Jugosławii u- lPoJJJ!.ycznym lell'OwnJl,Cl wemall "n, nych. . Stalina podniesie poziom ideologicz 
chroniły nas od niebezpie~ństwa, polska kla:;:a robotnicza na coraz ideol~gicznych i orgauizacyjł!ych, ny członków Partii i pomoże wycho 
lttóre zawisło nad naszą Partią, ,Wy bardziej masową skalę bierze 11- Polska Ludowa osiągnęła swe po- SkUPlhWStrZY uwagę całej PllIl1di na wać działaczy leninowsko - sta.li-
korzysłialnde doświa.dczeń WKP(b), dział w rozwijającym się współza- lityczne, gospodarcze i lmlturalnc wszec s onnym wzmożeniu czuj· nowskiego typu, nieustraszonycb ho 
śmliałe :mlstosowanie ]O'ytyk!i i samO- wOdnictwie, w ruchu nowatorów, sukcesy w ostrej walce z rozbitą nt o~ci hi ocdzyszczeniu, szeregów par- jowników o Polskę socjalistycl'uą, 
krytyld w duchu bolszewiZ1mu na racjonalizatorów i w walce o pod- ale jeszcze nie dobitą real{cją budu 'YJnyc o obcy~h l wrl)gi~h eI,e- nierozerwalnie związanych z !u­
lAp{lowym i Siell.'pniowym Plenum wyższenie wydajności pracy, w wal azyjną i klerykalną. z dywersyjno- mentów, które Się do Palrhi wśhz- dem, bezgranicznie oddanych Związ 
KC Pail"tJili. w 1948 r.,. rozgromienie ce o nowy socjalistyczny stosunek szpiegowską ag'enturą anglo - ame gnęły, Plenum postanowiło równiez kowi Radzieckiemu, bezlitosnych 
prnwitlowe,go i il!la>ejlonalisł.ycznego do pracy i do własności społecznej. rykańskich imperialistów, w walce ])rzepr9wadzić ponowne wybory do w stosunku do wrogów ludu, 
odchyleni'a umożliwiły slus:Z'Ile sfor- Związki zawodowe, przyzwycięŻJ.- z antyradziecką agenturą prawico- wszystkich władz partyjnych, I~am 
mułowam.i>e ideowych podsta.w i pro jąc przeżytki reformistyczne, oczysz wej socjał - demokracji, w walce pania sj)rawozdawczl) - wyborcza Przebogate doświadc7:eme i po· 
gramOWY'Ch .mdJań POłskiej Zjedno- l'zając swe !{ierowDlcze ogniwa od z próbami przenikania szpiegow- ma wzmocmc l!roletadacki trzon moc W:K!P(b), osobiste rady Towa­
CIllonej Partii ROIbotDliJWJej. prawicowo _ socjalistycznych biuro sko - prowokatorslde,i bandy Tito, władz partyjnych. przesz!toilzić prze rzysza Stalina pomogły PZPR zna­

W oik,res:ie pOmiędzy SielI1PIliowym !n'atów, z coraz większym powodze Mamy częściowe, lecz· bynajmniej ni1taniu do nich byłych członków leźć słuszną drogę rozwoju Polski 
BlEIDum KC PPR i Konga:ese:m Zje- niem uczą się pełnić swe funklJje jeszcze niedostateczI).e osiągni~cia partii reakc:'tjnych itd. Wprowadzo Ludowej ku socjali.zmowi, osiągnąć 
dlllocz€lniowym w grudniu 1948 r, transmisji p ·rurtili. do mas w warun- w walce z dywersyjną robotą wro- no staż partyjny dla kandydat6w jedność klasy robotniczej I(raju. a 
prreprIJ.W3Ilhlono ~elką pracę nad kach budowy demokracji ludowej. giej agentury. Wallta ta trwa w wysuwanych do władz pat"tyjllych. tym samym wnieść swój wkład do 
oozyszczeniem szeregów partyjnych, Zjednoczenie klasy robotniczej w coraz ostrzejszych formach. Plenum nakreśliło szereg posunięf wa.lki o jedność klasy robotniczej 
w wynilku czego usunięto z PPR 0- walce przeciw soc:ial _ demokratyz I W warunkach polskich walka z zmierzających do polepszenia pra- na całym świecie. 
koło 50 tys., a ~ WS ponad 80 tys. • .................................................... , ••••••• , ... , ••• "" .......... O ... ~ •• H«PH ••••••••••••••• II ••••••• uil!a ••••• A: ••••••••••••••••••• r ..................... 11 ........................ . 

::0;;:;;;;;10 dotychczasowym przebiegu wyhorów 
partyjnych. Pama me zapomiIIla ł d t· h 
przy tym afllli, [Ja chwiilę, że emigra- d par ysoye 
cyjna banda pr~()owych socjaIi- "1I1I1I1II1I1I1II1II1I1I1I1I1I1I1II1I1I1I1I1I1II1I1II1I1II1II1I O waz . 11111111111111111111111111111111111111111111111111111111101811 

stów, dawno JUZ zwerbowanych 
p~ aoglo - amerykańSki wywiad, W '1 w t cznych III Plenum KC I J I T kk. lucyjllej u decydującej większości 
ni~ zaPll':Zestaje .swych.l'!lowań i naszejY~artK Yodbywają się wybo~y U ; a n o a r s I członków i kandydatów Partii 
p.r!'~P~7U:~p krec]~J roboty do władz partyjnych. Roz~oczęly Sl~! Najważniej:Jze zadanie w akcji wy-
:~h cd~~~w po~i:":c~~:~=~: wybory do instancji, oddzlał~wy~h l Zastępca Kierownika Wydziału ~or~zej, ~ VI~ęC zwi~kszenie ,czujnoścl 
n 'P . R b tn· ,ej podstawowych partYJnych organlZa- re" olucYJnej zostało na plel'wszych 
ebo,~ o?, ICZ:J• ki' " ł cji we wszystkich województwach. Organizacyjnego KC PZPR zebraniach wyborczych zrealizowane, 

od ~~ ~lliJJe 1'0 u 'Z' ory nu~ą WybO'ry władz partyjnych, któl:e '. . • przez demaskowanie obcych i wrogi(!h·<. 
we o d' ~esu Jed!Il0<;ze?,:lo- rozpoczęły się obecnie, nie są koleJ- uzbroić wybierane wła,dze partYJ?~ Praktyka l1C~y, ze zle, prz!g,otowa. elementów, które wdarly się do sze': 

l~' ~ P ~ prawo mowlC Onymi zvrukłynli wybol'ami. do pokonvw1 nia wSlilelklch trudnoscI ne sprawozdame ustęllUJąceJ Instan- regów Partii, 'Wzmożona czuJ'ność re-
4) LTL-zymluiu POZJ' ,.ywnych rez.ulta '"'' • " , , ł 'd d t ' ta.cll ' d!n _. S ka. b' '. ,- Wybol'Y władz partyjnych - to r na drodze budownictwa ustroju so- CJI ,ł1iI~ n~oze WI) Y-?ą? o a ruo 11~ wolucyjna w okresie wyborów nie 0-

Jt,: os~. zero. mOr Iil!iza.cJa Grganizacyjne zabezpieczenie realiza-j cjalistycznego. Dlatego wybory d~ podruesl~me krytyln ,I sam~k!'yt'ykJ, gTanicza się do spraw czystości szę­
szebreg~!, YJ'llye~ l cał~ ~asy cJ'i uchwał Trzeciego Plenum KC i władz partYJ'nych nie sa zwvklyttn Zbyt ogolna ocena dZlałalnoscl ustę· regó\V Partii.' Ta. czuJ'ność wyraża. 
ro otnlcZ63 do wartkI o rea.l1'LaCJę za . '. .. ", t " t" b d ' d - 'ęty b K o wzmocnieniu czujności rewolucYJ- wyborami i dlatego III Ple11llm KC pU.ląceJ ms ancJI, par YJne~ w al~ z~ się w przejawach troski O stan pracy 
z~!!io wY!>U;tN (l Pil'~ ongr~ nej. . I i uchwała Biul'a Organizacyjnego poważnym, s~opn1U utrud!lla prawldło partyjnej i w wysuwaniu konkretnych 
~botni ocere~l~WY, przynliiosła. klaSl~ Wybory, to aktywizacja i pndnie· t KC iii taką stanowczością i jasnośc~ą we ~vYSumęcle ka!ldydatow do nowo- wniosków w &prawie walki z elemen,-

~o ~Iskcałem~, ludOWI praeu sienie świadomości politycznej człon- nakreśliły konieczność przestrzegama I wybler~nego kOlmtetu lub eg~ekuty- tam i ka pt'tarlistyczny mi, w sprawie 
=:ni o t p~,,::,:e ł~~Yd w ków i kandydatów Partii. Aktywiza-: w wyborach do władz partyjnych Je-I wy: Nlel?l'zygo~owane zebra:~lle par- walki o usprawnienie pracy, w wypeł-

. dzi:e .~nya; e w
d 

Y. u 0- cja, podniesienie świadomości poli- i lllokracji wewnątrzpartyjnej i zasto· I tY.llle, pOSIada m~ką frek~encJę. cz!on- nianiu planów \)rodukcyjnych, jako-
wCJ, w cuZlinle g0Sj)6 arcze. 00- , . ', " • , l' t' "_'W kandydatow Paltll Mozna by \" od k .. ł d b d li 'kr' Id'! iyczneJ, wzmOCnienie CZUjnOSCI rewo' I' so,.:vama w pe 111 po ęznego oręza w "o 1, ' ' SCI pl' U ell w :r..ak a ach pracy oTaz 
p~ si ~OJU a,Ju: or~~ lucyjnej partyjnych organizacji, rozwoju naszej Partii, jaldm jest p1'Zyt~czac szereg uJemnych, strOll realizacji wynikających zadań i zo-
rzami, w ~zied7J:el'alWl1Ym1wg~PO wszystkich jej ogni,,·. przede wszyst- bolszewicka krytyka i samokrytyka, zebran wyboTc~ych. wypływuJąc?,ch bowią,t;ań, 
wy m/l!terialnych li ~:al:;':;~: kim instancjipal'tyjnych jest podsta-

I 
Przestrzeganie demokracji we· p~'zede wszyst~m z, braku bod~oW1e~- Zebrania świadcz'l że qr""ani~acje 

runków bytu. w, dl,a wypŁ'łnien~a .wi~lkich, i OdlJO- wnątrzpartyjnej w wyborach IV lll>:g~ ,n~~go przy~~ ~hama wy Ol'OW o pr7.yswajaja sobie ;;ęż' kryt;ki j' ~a-
,Zgodn!ie ~ wee.w8Jniem Ko.ngreS1.l1 '~'l~d,'l.JalnY,clt 'za~an, Jakle ~toJą prz~(ll uchwał, List?pad?wego Plenum. h,,? : "la,(,lz pa.l tYJ, Y, ' , ! 1l1okl'ytyki ~r ujawnianiu bledów i nie 

ZJedu1oCZ€d1l0wego <'Lo dni'!! 1 listO-l' I ar,~.lą, ,pr~ed ~lasą .robot~l~~Zą, prz",~! sta~o":J . potęzny s~'od~k w zmo('mem,l I N iedocH~gm~C1a. "'YP~,ywaJące z bl'a' do.-tatków, że posługują się nim "'00-
pada bt':,. a , więc na dwa :miesiące ma."aml placu]ącynu PolskI Ludowej I cznJnos~1 l'e,,:o~U~.YJI~~j w dobor:e :(~ , k:l 'popl'z~dza:~~ceJ akCJI prz,)'g?towaw bec towarzyszy, niezależnie?d zaj. 
pit1Zed teu:llmneffi, zosta.ł wykouany w 1950 roku" l warzy;lZY, "y biel ,In) ch do "ład'l. P,Il' I eze.l do WybOIOW władz partyjnych w mowanego ))rzl'z n1ch stanowIska w 
pierwsz~ 3-1etni I,lun OOb~dowy go-! , 'V :~ępU:J<,my v.; .1llerw:szy rok ~~a: tyjnych. Wskazania I~I Pl~n1l111 i ,u- , ~1ll1it'Jszym ,Jllb większym s~opniu ,u- hierarchii partyjnej, państwowej i 
sjpod:M"kl narodowej PoIslu, co !l()-I bzaeJl planu ,sz('sc~o~e~ntego, ,.w, ,o~r,~s chwa:Ja Blul'n C!l'g'umzacY.1lle!l:0 RC, Ja~vnl!I.ły soę w~ wszyst!u,:h,~ oJe· gospodarczej, 
zwala na p:r:r.eprGwatlzenię llodaiko-,' budowy zl'ębon ustl oJu soC]ahst~ cz· o prze;:tl'zeg·anm demokraCjI we- l \lodzklch partyjnych organlzat']ach, 
wy()h przygotowań do realizacji po- nego,. " Imątrz)lartyjn"j w wybora~h do I ," '_ Do 1l0wowybJ'anych władz podst~ 
czyna,jąc od 1950 r" J)lanu 6'Ietl1ie-! Wykonanie ogromnych l Odp?Wle- władz partyjnych, to "')'Taz SIły na- , "r.nfo~,ma,cJeb ,l ,SYgJ2bał~ z, ?dbYWd~'t]ą wow~'ch organizacji partyjnych we-

l b . d· l" l' teo'o pJ"ntl zalez" od 'P t" ., . 'l . 1 ,., c'·ch sle ze lall "., orez'. en po ",,- "zll' tO"'arzysze l' tO" 'arzys"kl' n.rz" go - Jl,auu ud'()wy podstaw sO('.)a- z';: llycn zalun .-, •• . , 'J .. , ;:ze] ar II, l1a.lSCI~"'.1 ą"z~ceJ ~lę z l '. ,. 'J' ,.t " l' 'O"·,... ' . ", n, ~u l" v-

JirMnu w Polsce. postawy, od s topnIa ah-tYWlzacJl] I aktvwiza(' ia i llounie;:,ieniem noziomu II' \\ ?\\ ~ (l pal ~ hJny~:.] ol."anl.za:Jl h mo dOlnliey pracy, towarzysze wykazu-
Osiągnięcia, gospodałcze Polski Lu ~wi~domości poUt~~'znej ,,"zystkich polftyczl1eg'~ każdego ('złonki i kall" Wlą I o mnyc m=OCl!l~gnIęcta{', jąc~' s!ę, \I' dotychczasowej ,pracy ak. 

dowej w ubiegłych latach z roku na og'mw nu"v.ej Pal't,ll. , d~'datH Pal' ii, ",- jlo:ózncgólnych ,vyvadkach ile tyw.~l(I~c~ą. w~hodzl~ rObot:rucy, ~ał&o 
rok; pr{)wa.d~ły do pOlepszeni.a ma-. ~ylJOl'~ do wladz partyjnych .. maJ'1 ł\: l'ytJlka i samokrytyka. _ to na. ' IiIlJ~tda zroz~mlialla .demokracja we, r~l~l, I. ~,redlll~~?lnl ~hłOP1" l~PSl, ak­
t~l'lail!lyc}I l 1(U,Jturalll~('h . wanm- ~ye tą WIelką sZk?łą ,~ychowama ~Q- I)rawienie blędó\\. niedociągnięć w do I wllątrzp~rtYJJ 1.: P1'ZeJ~w;en,l tp~'o Jest t~\m:~JSI, sposlt~d pracowmkow umy­
ikow ZYCla łt~'ii:Y robot~'lc.ze~. Re!llne Illtyc:,nego członkow '.1 l~an,d~~a~?w l tychczasowej działalności, to nieub~!l, zg·lllsz,ame b~rdzo duzeJ 11?~1 ka~, słowy ch I techmcznych, 
rpł,a,~e .il'Obotnll~ow s~ JUZ sredlu!, o ~a~,t:l] - \,,:ybor~ ,?llaJ!). llZb.rolc sz~'1 ~ana w~ll\a ·t I~rzeja'~l,mi ~portllmz, dy~at?'\: na h~~ę d,o tnstancl~ p~rtYJ', Z wynikó,,: pcl'zebiegu dotychczaso-
26,6 pi'OC. w~ze n~!ż przed ,v.C)Jn~. legł naszej Pal tli, wybOI y maJ.} mu, z bll1l'o.kraCJą. iii me{'hl11)nym ;;to- neJ, \, I ezultlj(,le czego .głos) wybo~- wyc-h wyborow do władz partyjnych 

sllnkiem do ~pełniania ~woith obo- i cz(' Sl!. J'(~zprnszkowan,e . Sl} fakty, r:e I w~'l1ika, że należy wzmocnić uwagę 

Z
• d I . ł · K wjązk,~": w pracy ~H"orlowej, spo-: :\':;sun:ęC'l.e. ,kandydat,~w sp_~~yk,a _:51Q ,wslilystkich instancji p,artyjnyc~ na. 

I e n O C ge n I e ca e o re-I łeczneJ l )Joli tyczneJ, . ! ~ 1.d?S~~ll .'::mamy go ',a okazYJ~ ;,l.ę, kontrolę przygotowama zebran, WY­.... I Tak zrozumiana krytyka i samo-, ze me ż~~ sze czło~ko"'1e PartII znają bOl'czych, na kontrolę wykonama u-
krytyka obowiązują ,,; ~kcji wybol'- przeszł,os~ ~~ysumęte~o .. k~n~Yda~~, chwały Biura Organizacyjnego KC 

• • czej każdego członka i kand~'data I Do n,~l u~ze\1l,\.' ~emo!rract ,w.e\~.nątl~ - o wybor.a<;~ 'd? władz partyjnych 0-

WZmOCnienie demokratycznego f ont arodo eg partii, każdą podstawową organiza- pal~~.JneJ ,na!ez~ Za~lC~Yc fakt~ złel1:0 r~z zwroclc WIększą uwagę na szyb· r U n w o cję ]lartvjna każdą u~te])lliac:l imtan 1HZ) gol 0\\ ~ru~ ,ze,brama, .. odbywan~e kle załatwienie wszystkich spraw wy-
• • •• ••• .' -t':'n~~ .. " - go pr1;Y ~S~IeJ fre~w?ncJI w czasIe nikającYl'h na zebraniach wvbor-

naczel ll'llym zadaniem Koreansklel Partii PracuJ3cych C.lę pal)] . . .wvborow l medoceIllIanIe aktu wybo- h • • ~ • , Dotychczas odbył SIę JUZ szereg' rJw, Towarzysze często nie docenia- czy c , 
MOSKWA (PAP).-Agencja TASS I skiem na skutek całkowitego bojkotu Mówca zwrócił uwagę, że naczel,! zebl:all ,,:yborczYtC~ poc

h
lstaw

O
ow

1b
'y:Cl1 o~· ją znaczenia aktu głosowania jako • Dotychezasowe wyniki wyborów 

, .. , , , gamzac]! pal' .y,Jnyc. . rZyll11a wyrazu odpowiedzialności InlŻdego iS w huk zą, że wybory do władz par-
donosi z Penjanu, że odbyło się tam jej działalności przez ludność koreań nym za,damem paF~1l Jest skuplenl.e I większo~ć ,zr.:bt·ań odbęd,zie się ,w, cią - {'~ł()llka Partii za przyszłą dziahll- tyjnych Sl! akcją o olbu;ymim zna-
I'lenum KC KoreailSkiej Partii Pracu- ską. wszysHnch sił patnotycznych wokol gu l?a.lblIz:zy~h dw~ch 111 le,,1 \,c y: ność pracy pod"tawowej partyjnej :lI'- czeniu, akcją, która wzmacnia jedno· 
jących, na którym wygłosił m. in. Pomimo to USA przeforsowały w walki z marionetkowym rządem Li I Pl'zebJeg te;! pienn;~:eJ ~my. zebl'an, ganizaeji. litość Part,ii i bojowość jej szere.gów, 
plZemówienie sekretarz Partii Kim ONZ dalszą działalność tej komisji z Syn Ma a w poludniowej Korei l wyhorczyeh wykaZUJE', ze me wszr· l" '.", k' , co jest niezbędnym warunkIiem w 

n . d7.ie " aktywie partyjnym naJeży- Z roZWijającej Się kryty lIsaruG· walce i pracy w budowie ustroju SO-
Ir Sen. tym, że będzie ona miała jeszcze do Ostateczne zdemaskowanie i rOlbicie cie zrozumiano znaczenie i donio·1 kr'ytyki n~ zebr~n.iach \~yborc,'l.ych cjalistyczneg·o przez masy pracujące 

Kim Ir Sen podkreślił istnienie 'na PO'mocy spec.jarnycb kontrolerów woj tego "rządu" umożliwi ZJEDNOCZ. t· bloŚć. wyborów do ,,~adz pal'tYjllych,/ nadrzfd~e msta,nqe, partJ;'lne, nledo~ Polsld Ludowej. 
terenie Korei dwóch przeciwstaw- skowych. Celem pracy tych "kontro- NIE CAŁEJ KOREI. W t'm celu :;:0- Wyrazem takiego niezrozumienia stlltecz~lf: wycI~galą wruoSkl. ,Ilez ........................................ u .. u .. . 

wyborólV do władz partyjnych był~1 I zaga,dmell .wysuruętY,ch ~a ,zebramac}~ 
nych linii politycznych, reprezento- lerów" będzie przede wszystkim wy- Ilieczne jest wzmocnienie i rozszerze, poszczególne prób~' narzucenia planu nale:!.:l. rozstrzy~nąc, llez stus~neJ 
'\lanych przez dwa obozy _ demo- korzystanie południowej Korei jako nie jednolitego demokratycznego kalendarzowego wyborów odgórnie'l k~'ytyk~ na ]?odstaw0:"Ych orgamza-
kratyczny i imperialistyczny. bazy anglosaskiego imperializmu, frontu narodowego. bez uprzedniego przygotowania ze- cJach .lest ,sJ{[~rowane~ pod adres,em 

000 Ol 00 ~~0Cl00CI00000C0C 000<'lCQ0 brań wyborczych, bez uprzedniego p~'acy kOlmtet~w ~oW1~towych, d~Iel: 
Protest matek 

Francuzów poległych 
W Indochinach 

W północnej Korei dokonano juz 
licznycll pfzemian w duchu demokra­
tycznym, podwyższono materialną i 
kulturalną stopę życiową ludności 

oraz stworzono warunki, umożliwia­

jące budowę jednolitegO', demokra· 
ty-cznego i niezawisłego państwa ko .. 
teańskiego, Lud Koreańskiej Republi­
ki Ludowej czyni wszystko dla wy­
konania dwuletniegO' planu gospodar 
czego. 

Kontra5tem sytuacji w północnej 

Korei jest położenie w południowej 

części kraju., gdzie władzę ' sprawują 
faktycznie Stany Zjednoczone. Kim 
Ir Sen omówił działalność osławionej 
komisji. ONZ do spraw Korei, której 
misja zakończyła się dwukrotnie fia-

S 
• doprowaJzenia uchwał Billl'a Org'ani- Il1co\~ych, wOJewodzkic1~, Szyb~le l OWIcie obdarowany zacyjTlego i instrukcji o wyborach p!'awldłowe ,zareagoW~IlJle na u)a,!-

• .. KC do, masy członków P~rtjj, bez !t- m~~e. brakI, szybl{~t; ~ z:~ł~twI3n~~ 

200-tYS.ACZUY obywatel Szczec.oa ~~~ea~n'~e~~cł:l'~~~;~~el~~j:m: a~~~~~e~~ ~~~'!~a,w(~;~~~: ~~:~:;:~~j~Z!a!~~~~ PARYZ (PAP). - Matki żołnierzy 
'f l partyjnym, nych l \\')'zej stOJących mstancJI. francuskich z 'rulonu, poległych w 

SZCZECIN (PAP), - Z okazji uro-I Szczecina Społeczny Komitet Radio· I . Nie ?zym ~nnYl~l, jak niezrozumie- W dotychczas przeprowadzony,~h Indechinach, skierowały do premiera 
dziD 200·tysięcznego obywatela mia- fonizacji Kraju. ll:em l m~chanlczilym potrak~ow~- I \ :-yborach 'na podstawowych pllrtyi- BidauIt list, protestujący przeciw 
sta Szczecina, odbyła się 31 bm, w ,. .' nIem WybOlOW do władz partYJny.:n, I "J ." . . ,. h d j' ~ , a-' k' ..' 'k In ' , 
m' eszkaniu obotnika kolejowego Serdeczne zyczel1la rodZIcom zło- Jest praktyka organizacji partyjne i ' ~l~ ~ 1 01 g<\l1lz~c,Jac . a a . SIę ~auw wmos ow! zmeSlema mety a OSC! 

l r , żył wireprez"dent mlasla Kolowski l' d' l . D') I zvc tendenCja mewyblerama do pc.selskieJ' deputowanego komuni-
29-letniego Stanisława Pakuły nieco· Z"pe ';:1'1 o Y . czes<llwycl'l dzicó-'; wojewó ztwa I'zes7,O\\-S ';Iego, o 2:. ';'ladz II'HtY'lnych towarzvszek - koc 
dzienna uroczystość, .. '" w.. ,n ~z " , ro '~'! Ji.'['udnia w rzeszo':yskicj w(lje""ódz- " " ." -", siycznego z departam~ntu Var -

Przedstawiciele miasta w osobach lZ wszy?t1oe. koszty, ~wlązane z .WY'I kiej ol'g'anizaeji pgeprowadzollo \\'y- i b,let. ~lC I~~ J?otrz~b~ d?,;od~lC, ze Bartoliui w związku z jego v.l'Powie­
przewodniczącego MRN, Zdzisława chO,wablllde~ l ,naduką, Ich syłnal PtOKr),~ l' bory w tl'zeciej l'~~ści po.lsta\"OWy'il I ltaka tCllde'lb' Ja ~esłt sZkObdll\\ 'ly' lze nz~t-
M 

' k' ,. d i' ",ac e zle az o Jego pe no e nOSCJ ' . ., 't", l . ezv na ?,(' ramaC'] v.'y orez c l ,a- aziami przeciw wojnie z Vietnamem, 
uszyns lego l wlceprezy enta uz. 't' S " orgamzac.JI p:n :'< .111:;1(' l. 'I b" . " ,~ d . d:' d-' ł . 

Kotowskiego, przekazali w imieniu mlaS o zczecm. , Takie tc'mpo wyborów do władz (ZPle~z:.c o rowIe ,nI li tZI~ ~owa- Autorki listu piszą, że synów ich 
społeczeństwa synowi ob, Pakuły W serdecznych i prostych słowach partyjnych nic JobJ:ego nie wróży, t'zysze ( we wadzac!l par yJllyC 1. wysłano do Indoc1tin wbrew własnej 
Eugeniuszowi, wózek, wyprawkę i podziękow8ł społeczeństwu Szczecina Wybory w potlstawow,ych orgallizH- Pomimo wszys~kich niedo,ci1}gnięć, woli, by "prowadzić" wO'jnę winte' 
wiele innych cennych upominków. ojciec 200,tysięcznego obywatela, cjach województwa rzesz::n,vskiego a nawet poszczegolnych blędow \V do- '., 
Piękny podarunek w postaci S-lampo- przyrzekając, iż wychowa go na do· odbyły się bez przedwyborczych ze- tychczasowym przebiegu akcji wyboI' resach przemysłowcow l bankierow, 
wego odbiornika radiowego ofiaro· brego i wiernego syna Polski Ludo· brań z omówieniem uchwał Biura 01'- czej do władz partyjnych, stwierdza- przeciw narodowi vietnamskiem~ 
wał 200-tysięcznemu obywatelowi wej. ganizacY.inel!'o KC. my ogromny wzrost ezuj1\ości rewo-l broniaeemu swojed niezawisłości. 



Nr 4""""'____________________ str. 3. -'.-"m _________ , __ , _________________________________ ;..a_ 

Byem osk !Po. fi· tJU]Q 
widziałem. Stalina "OKAZJ .Ą" 

Tow. Jan Banasiak prawdę mó chodzie 70 rocznicy J,ego ilrodzin. głowie. Są to fabryki przyszłoś- Artykuły, którymi UJ' sklepie swoim handlował Kitiwasifu!ki, nic właściwie 
wiąc nie spodziewał się takiego Zrozumiałem to jeszcze lepiej pod ci, fabryki, w których wysiłek fi wspólnego nie miały z tym towm'em, którego dotyczy ostalnie zarzqdzenie 
wyróżnienia l zaszczytu. czas akademii w Teatrze WieI- zyczny człowieka zastępu]'ą maszy • o zmillł.zie niektórych cen, ale czemil,żby - jak to się mówi - nie skorzy-
Pojechać do Związku RadzIec- kim. Kto tylko mógł cisnął się do ny, gdzie zapewnione sa wymarzo 

l -stać z "okazji"? 
kiego, na własne oczy ujrzeć To- Teatru. Wszystkie miejsca zosta ne wprost warunki pracy. Przy 

l · - Mam mydło do golenia -' szep/flł kuszqco stalej klielltce, Barbarze warzysza Sta ma - o tym marzył ły szczelnie wypełnione. Ale co fabryce ZIS znajduje się prz. ezna . d d Cebrzyk. - Niech pani szanowneL kupi z 5, 6 sztuk ... 
już przed wOJną, g y o 1923 1'0- się działo przed J;(machem teatru! czony na 6,.000 ludzi pałac Kul-
ku pracował czynnie w KPP i Takich tłumów nie widziałem tury i Sztuki, mieszczący bibliote - Mydło do golellia? - oburzyła się ob. Cebrzyk. - Czy pan Z'tt'al'io-
walczył o taką właśnie Polslu::, jeszcze nigdy w życiu. Ani ta,. kę, zawierającą milion tomów, wal: nie widzi pali, że nie mum zal'OSW i 10 ogóle z brzytwy nie ,Jtorzyslam? 
jaka jest obecnie. kich tłumów. ani takiego entuz- 16.000 tomową bibliotekę dla dzie - Tss - lIspakajal klientkę IGttcrUiiński - to nic nie ::aU/czy, że się 

Nieraz siedząc w więzieniu lub jazmu. Podczas wielu godzin ci, sale do zabaw i nauki, czy- pani lIie gali, ale zawsze lepiej zrobić zapasik :; mydełka, bo nie będzie. 
prowadząc konspiracyjną robotę trwania a.kademii, na placu te a- te1nie. Nie drogo sprzecwm ... 
marzył o wyjeździe do Związku tralnym i na przyległych ulicach Zwiedziliśmy Mauzoleum Leni l'iie zmżony, iż nie ,;aalo mu się wmówić w ob. Cebrzy1t lnydelka do 
Radzieckiego. Ale wówczas były bez przerwy grzmiały okrzyki i na, złożywszy wieniec przy Jego golenia, za/n'al się Kitwasiński ellergU;Zllie do następTlych lclieluów. 
to tylko marzenia. wńwaty. Wielotysięczna rzesza trumnie. Spoczywa za szkłem - 2mbić paczuszkę z 10 "Dentl)sanów,"? - zachęcał starszego jego-

Po wojnie zorganizował Zwią- stała tam, .nie zwań:ając na chłód tak, jakby zasnął. Od wielu lat mościa, lclóry pn~yszedl kupić .10 dkg n/.mianku rzymskiego. 
zek Zawodowy Kolejarzy w Kut- i poźną porę· Wpatrzeni w ogrom przepływają tędy codziennie tysią Tow. Jan Banasiak crlouek ~;rządu - Nie, dziękuję - odparł klient. - Na cóż mi tyle pasty do zębów? 
nie. Pracował jako członek egze ny portret Stalin,a, umieszczony ce i dziesiątki tysięcy ludzi, aby Okr. ZZK w Łodzi _ był wra.z z de- Mam uzębienie sztuczne i głównie 'metalowe, czyszczę je ,,sidolem".,. A 
kutywy powiatowej PPR, potem na frontonie teatru, brali udzial spojrzeć na Wielkiego Twórcę So- legacją, polską w Moskwde. dwczego pan. z ttym "Dentosallem"? 
jako sekretarz Powiatowej Rady w akademii wraz z nami mający cjalizmu. Panuje tu niczym nie-
Związków Zawodowych, wreszcie mi szczęście znajdować się we- zmącona cisza i spokó]·. KiulJasiński rozłożył ręce i zaczqł mrugać okiem. Miało to niby :;/Ia-

na. chyba na zawsze w meJ' pa,- • _1._' ł' . ". D t " "d-był członkiem Zarządu Okręg.owe wnątrz i patrzeć własnymi oczy- Nie będę opowiadał o wsz"st- czyc: .... ..., mow to g upzemu, a "my Memy , ze " en osan "PO] :&l,e w 
J' mięci. Podczas tych kilku dni na ," . -z . b d . " 

go ZZK. Za ofiarną pracę otrzy ma na Towarzysza Stalina. kim, bo można by na ten tema.t gorę z w ago e go "me ę Zle ... 
uczyłem się więce]' , niż gdybym p od' . 'd 1.. ł . • 3 b 

mał Brązowy Krzyz' Zasłuai . Mi- Widziałem Go dokładnie. Sie- mówić i mówić bez końca. Musze o czym wroczwsz)' SIę o . starUS:DM1. zac:::ą namawzac nowopr::y y. 
o' - przeczytał wielotomowe dzieło. k l d dl k mo to J'ednak nie spodziewał sie_ dziehśm. 'U w7 loży, bardzo blisko tylko podZ1'elić sie z wszystkimI' ł l łych ludzi na Ir;upno wię 'szej i ości pasty o po ogi i pros::'u lUI ra-

J _ Ujrza em, jak wie kie SZczęSCIe 
nigdy, że weźmie udział w pols- prezydIum. Rozmawiał z otacza- rodakami radosną dla nas wiada.- przynosi ludzkości ustrój socjali- baT.-1. "Mal/k". 
ki e]' dele~a.c]·i, uda]'ace]' się do Mo jącymi Go przedstawicielami kil- mością: pawilon z naszv. mi dara- - Szczer:::e r<ld:::ę -- ngitOll'al - n:e u:tas/lym inte/'esie p<;nó'W ... 

~ - styczny, jaką piękną przyszłość za 
skwy na uroczystości obchodu 70 kunastu państw. Przemówienia ml' wszystkim ogromnie ~ię IPodo- . k . - Ta-aJf? - - nśmiechlląl się jeden z nowoprzybyłych. - Serdecznie ~ powlada ,omuwzm. 
rocznicy urodzin Towarzysza Sta wygłaszano w wielu języka·ch. bał. \\lielu tO'warzyszy utrzymy- zobowiązał/i. Al" mda zu radę: Z((łó:: pan palLo. bo dzi.' 1111'ó= na dwor:c. 
lina. Wiadomość spadła nań zu· Oczywiście, nie wszystkie mogłem wało, że nasze upominki należą do Warto było walczyć tyle Jat, po- - JaJ.- I,O? - H')'bcll.-ol1l1 =lIlieszU/I.\· Killl'asiński. - Dlac::ego? 
ełn - . d . . ";'I' ł . , . t k' ł d . k h nosić tyle ofiar, ażebyśmy i w p le mespo ZlewanIe. ~ •. la wraz zrozumlec, l fi - po]mowa em o- naJPię niejszyc . - Bo się pat! ;;a::iębi - odparł klient. - Zres::./(! podróż f1ied<tleJ,:(/, 
7 .' . kl' . k b . • - C ł - P b M k' . ł . k naszym kraju mogli ,przystąpić do z -mlu InnymI '0 e]arZaml on rze. co mowlono. zu o SIę po o Y t w os Wle mIną, Ja Uo Komis,;i :;pecjalnej. TrtlrL /Jan tf'j'ju.'71i. czemu organizuje spekulację 
. d M k . d t· b ł t ł łn' '. d ki d l l" budowy ustroju szczęścia i spra-wOJować o os -"vy pOCIąg z a pros u, ze y y o s owa pe e Illl sen. NIe Wla omo, e y zna eź 1S i urz(ldza panikę wśród /wpll}/,/c"ch: dl(~ palla to okazJ'(I do nabicia sobie 

S l · ł " ł d . ł b wiedliwości". - - - J rami dla Towarzys~a ta ma. OSCI, pe ne praw zlwego, g ę 0- my się znów w kraju. 100hz)', dla klienteli OIha::;ja do niepotrz(?bnych i zbę,inych wydatli6w ... 
- ,,16 grudnia wieczorem byliś kiego uczucia. W różnych brzmie Jeszcze nie otrząsnąłem się z Rozmowę przeprowadziła E. Tam. 

~~wE~~~ ~4oocm~~~~w~mfu~~o~~~ w~r~~~·~~~·~i~p~r~z~e~~~c~·,~~~o~'r~e~p~o~z~o~s~~~-~~ _________ ~H~.~S~~~.~~============================~ 
towaliśmy parowóz, piękną nowo A Ten, do którego skierowane zo -
czesną maszynę, przeznaczoną stały przemówjenia w językach 
takie dla Towarzysm Stalina - chińskim, włoskim. czeskim, pol­
opowiada tow. Jan Banasiak. - skim i wielu, wielu innych nie 
O świcie sam poprowadziłem na taił swego wzruszenia. !fe dowo 
trasie kilkudziesięciu kilometrów dy miłości i przywiązania napa­
parowóz, aby go wypróbować. wały go radością. A my byliśmy 
Srodł pierwszorzędnie. nie mniej szczęśliwi. że mogliśmy 

Nasza podró2 do Moskwy zarów tak na Niego patrzeć i mocno 
no w Polsce jaK i po przekrocze-utrwalać sobie w pamięci Jego 
niu granicy !przypominała, jakąś drogą postać. 
jazdę triumfalną. Na stacjach wi Nie opuszczało mnie szczęście, 
taty nas tłumy łudzi. W Mińsku gdyż następnego dnia podczas ban 
zgotowano nam nadzv.ryczaj serde kietu na Kremlu zajmowałem 
czne i gościnne przyjęcie. Ludzie znów miejsce niedaleko Towal'ZY 
radzieccy pełni byli wd:d'ęczności, sza Stalina. Toastom na cześć Do­
że będziemy uczestniczyć w ich sto,jnego Solenizanta, na cześć 
swięde. wszystkich narodów, miłujących 

- WrażeJl.la Z Moskwy n.ie da.- ijJOkój i wolność ,- nie było koń 
dzą się ująć w kilku słowach. Każ ca. 
dy z nas inaczej je przeżyW'ał. Wydaje mi się wprost nie do 
Jedni nie taili głośnych okrzyków wiary, że byłem tam, że to wszyst­
podziwu i 'Zachwytu, inni przyglą ko przeżyłem i "vidziałem, 
dali si~ wszystkiemu w niemym Następne dni: spędzal,iśmy !l'1~ 
zd'U'mieniu. Powiem krótko. Nle zwiedzaniu Moskwy, 
widzia'łem jeszcze w życiu takich Potem. gdy większość uczestni'" 
wspaniałości, jak hotel "Moskwa", ków naszej wycieC?jki wyjechała 
Teatr Wielki, Muzeum, jak ogrom pod Moskwę dla zwiedzenia koł­
ne wielopiętrowe domy mieszka1- c:hozu, my kolejarze, udaliśmy się 
ne szerokie ulice i kole] podziem do parowozowni. Wszędz,ie nowo 
na: Całe miasto tonęło w powo' czesne urządzenia. Związek Ra­
,dzi świa:d oraz czerwieni, którą dziecki !produkuje ohecnie nowo 
przystrojono wszystkie domy. Na 'czesny typ parowozów. przebiega 
każdym kroku widniały rzęsiście jących 180 km. na godzinę. Re~ 
iluminowane portrety i posągi To ilektory mają w kształcie gv.-iaz 
warzysza Stalina. Na ulicach na dy, która nocą robi wrażenie prze 
strój radosny, świąteczny. Tam latującego ognistego meteoru. To 
na każdej twarzy widać było mi co widziałem w parowozowni i w 
ło~ć do Towarzysza Stalina. tam fBbryce samochodów ZIS, nie mo 
każdy człowiek braI udział W ob ŻE' mi się dotychrzas pomieścić w 

Ze9p6ł killl~ pG1s:kJiclt - IktórZY baJwlili w Moskwie w c'biiu 70 ir()CZ­

D!łey 1ll'od2iln Tawamy8m Sbilina. 

Nasi korespondenci fabryczni piszq 

Myśl twórcz.a ro botników 
przysparza krajowi wiele korzyści 

Klub racjonalizatorów w PZPW Nr 6 rozwija owocną działalność 
- O naszvm klubie racjonalizato·' Z inicjatywy zarządu klubu urządza mat: "Włókna sztuczne w przemyśle 

rów w PZP'\o\i' Nr 6 możemy opowia' ne są również odczyty i wycieczki włókienniczym" oraz "Przemysł cięż­
d&ć cały dzień - mówią członkow,ie do innych zakładów wełnianych. Za- ki i przemysł włókienniczy w Polsce" 
klubu. - Teraz dopiero widzimy, obserwowane podczas wycieczki do racjonalizatorzy dużo skorzystali Po 
jak bardzo I>ył 011 potrzebny w na- PZPW Nr 4 Wprowadzone tam ulep- każdym odczyci& zadawano wiele 
szych zakładach. szenia racjonalizatorzy potrafili już rzeczowych pytań, na które prelegeli-

Klub liczy obecnie 80 członków. prze5zczepić na swój teren. Tak np. ci odpowiadali wyczerpująco. 

ce. Nie omija więc np. żadnego zebra 
nia tow. Starczewsk~, słuchacz Tech­
nikum Włókienniczego, były robotnik 
przędzalni P,ZPW Nr 6, utrzymujący: 
dalej łączność z fabryką. Na trekwen 
cję zarząd klubu W ~adnym wypadkIl 
nie ma powodu narzekać.. Klub ty ja 
życiem ~adu i troszczy się, aby 
przysporzye jlik pajwięcej produkcji 
i oszczędności dla dobra państwa. 

l M. Szumsk~ 

Są to racjonalizatorzy, technicy j zostały zastosowane deszczułki kan- Klub racjonalizatorów W "Szóstce 
przodownicy pracy_ Na zebraniach trollU! dla prób równości niedoprzę- W$ianej", całkowicie 7..aoo.walajll.co 
poszczególni twórcy oma'wiają wy- du. spełnia swe zadania. Do. klubu llczęsz 
czerpująca swe pomysły. Np. tow. Z otkzytów.wygłoszonych Qą. ł$3-. czają ci. których i'nteresllią jego pra-
Góralczyk opowiadał, ,jak to od naw- -----------------.....;------------.;;....-----------------. 
na myślał i zastanawiał się nad tym, 
aby na czesarce nabić igły z odwl'Ot 
nej strony. 

Korona iglasta, llżyv·,rana tylko po 
jednej stronie, wycierała się szybko 
i trzeba było wci~ż zakłada'Ć nowe. 
Tymczasem ta część czesarki jest 
kosztowna, przy tym trzeba ją spro· 
wadzal: z zagranicy. Nieraz więc z 
tej przyczyny następowały postoje 
maszyn. Po -wielu wysiłkach i pró­
bach przy pomocy klubu udało się 
tow. Góralczykowi w ten sposób za­
stosować koronę ig1astc1 z dru9iej 
strony, że działała, jak nowa. Dzięki 
tenlU uniknięto postojów i zaoszczę­
dzono znaczne sUllly. 

Na zebrania.ch klubu dyrektor tech 
nicznv, tow. Wierzbicki, wysuwa naj 
bardziej palące zadania dla racjona­
lizatorów. Ostatnio na jednej z kon­
ferencji wezwał członków do prac, 
zmierzających do usunięcia tzw. ,;wą-
skich gardeł". 

Apel tow. Wierzbickiego nie pozo­
stał bez echa. Znalazło się 2 racjo­
nalizatorów, tow. tow. Walczak i Bo 
91lsiak, którzy postanowili wspólnie 
obmvśleć sposoby rozwiązania tego 
zagadnienia, A że dwa mózgi, to nie 
jeden, więc powstało jedno z najlep­
szych udoskonaleń, jakie do tej pory 
wysunęli członkowie klubu. Pomysł 
ten polegał na zdwajaniu przędzy z 
przędzarek kapturkowvch z drewnia­
nych szpuleczek tarczowych, 
Ulep~zenie to w PZPW Nr 6 zosta· 

I nie teraz zastosowane na szerszą. 
skalę. Zmniejszy się dzię~i temu ilość 
odpadków, ograniczona zostanie oh-
sługa maszyn przy jednoczesnym pod 
niesieniu jakości przędzy. Podczas 
prób" trwających przeszło 2 miesiące, 
klub służył wydatną, pomocą 1 radlł. 

Drogi awansu społecznego 
Robotnicy rolni woiewódzłwa łódzkiego zdobywaiq wiedzę 

Aby uczynić . z Państwowych GO-I że traktor, to jeden z głównych orę- ł kie było życie robotnika l'olnego w 
spodal'stw Rolnych ośrodki wzorowej żów w walce o przebudQwę struktu-I tych latach, kiedy dwór i robotniK 
gospodarki, Zarząd Związku Robotlli- ry gospodarczej wsi. stanowili własność dziedzica. Nie ła­
ków Rolnych O1o:ęgu Łódzkiego wraz Tow., Binięda wie, że ten traktor, twe było wtedy życie tow. Drozdka, 
z Zarządem PGR, oprócz wielkiego źe maszyna rolnicza, to oręż w wal- nie łatwe były też warunki innych 
nacisku na należytą gospodarkę 1'01- ce z bogaczem wiejskim. Że wspólna, absolwentów kursu: Jankowskiego, 
ną, wiele uwagi poświęca szkoleniu zespołowa gospodal'ka gwarantuje Stefana Krakusa, czy też Antoniego 
robotników l''Olnych. Szkolenie to chłopu biednemu niezależność od bo- Bielickiego. 
pl'zeprowadz~ne je~t w zulu'esie wie- ga~za i ,:V'Yzy~l iwacza wiej,sk.iego. Dziś dla tych ludzi w Polsce Lu­
d~y fa{:l~o\\.:e.l~ w lnerunkl~ wyszko~e... ŚW1,ll;doll1of\~ drog P.ostęp~, sw~ado- dowej rozpoczęło s~ę nowe życie: 
1l1~ sp.ecJahstow poszczegolnych ,dz.le- ll~OSC walki klasowe], t.o SIlny sOJusz- Tow. Antoni Bielicki JUZ nie mus! 
dzm, .l.ak na przyl~ła~ w h~dowh czy mk w wa.lc~ z w~zysJnem. . ukrywać się przed bystrym okiem 
upra\,?t'. Pl'~WadZl SIę takze szko.le- Tow. BUllęda wle.o ~~m wSl;ystkll!ll dziedzica, jak wówczas, gdy organi­
me ldeolo~)czn~. Jednym z takIch d?b1.'ze .. Bo ma mO~llos~ ob.serwowa- zował w majątkach Związki Zawodo­
k~'s6w ~or?mzowanych w ostat- ma WSI. ! czę,sto na teJ ;VSl spotyka we. Henryk Wołoszczu~ nie drży, że 
n~ch tygodmach są kursy .~la rad- on chłopow bIednych, ktorzy Idą na ojca wyrzucą, z folwarku, bo tak się 
co",: rad zakładowych i. m~zow zau- o~l'?bek do chlopa. bo&·a~ego. _ Tow. podobało dziedzicowi. Ojciec tow. 
f~ma. Km:sy te odbywaJ~ SJę w spe- Blmęda patl'z~c na lstmeJący Jeszcze Wołos?czw{a, 74-letni robotnik 1.'01-
~Jalnł'ln osro~lb,"U szko~~m?wym w U- wyzys.k, z ktol'ym masy chłopsi'wa ny, otrzymał emeryturę, a sam Hen-
JeźdZ'le (pOWIat bl'zezmskl). p!-'acuJącego ]lrowadzą \v:a1kę, prago- ryk pracuje w majątku Głogowa, po-

o m~, ~b~ traktor. stał SIę sym,h0lem wiatu klltnowskiego, jako pomocnik 
"Niniejszym zaświadcza się, że zmeSlema na WSI wy?yslm blCdoty mechanika. 

tow. Wacław Binięda ukończył lO- przez bog'aczy wiejskich. 
dniowy kurs masowego szkolenia Podobnie jak tow. Bi.l1ięda, rów­
mężów zaufania i radców rad zakł~ nież tow. Józef Piekar? pl'ag'i.lie po­
dowych w O:l.rodku Szkoleniowym głębić swą wiedzę, zdobytą na lrur­
Ujazd, zorganizowanym przez Zwią- sie. I on także pojmuje, że wszelkle 
zek Zawodowy Robotników i Pl'~COw- kursy, organizowa-ne w Polsce Ludo­
llików Rolnych R. P. w Łodzi", wej, to drogi do awanSU. społecznego, 

• • • 
Podjęte przez Związek Zawodowy 

masowe szkolenie ropotników Pmi.st­
wowych Gospodarstw Rolnych, to 
ilkcja doniosłej wagi. Ma na celu nie 
tylko prz~kazanie robotnikowi wia­
domości teoretycznych, ale również 
dąży do wychowania ll()wego człowie­
ka. Człowieka, J...--tóry z Pal1stwowych 
Gospodarstw Rolnych l.lczYJ,li wzoro­
we ośrodki gospodarki socjalt"tyez-
nej. TASZ. 

Tow. Binięda :tm'annie złożył za- dragi awansu dla 1.'obotnika rolnego, 
świadczenie i schował je w portfelu. drogi do wyzwolenia społecznego bie­
Po chwili jednak W~'j'lt 5e z pow1'o- doty wiejskiej . O tym wie też Sta­
tem i uśmiechnął się. Potem pokazał nisław Drozdek, którego twarde, ży­
swym kolegom. Oni r.a!i pokazali mu laste ręce i siwizną przyprószone 
swoje. Byli wszyscy dUlllni, że klU's skronie, ś~adczą najlepiej, jak cięż­
ukończyli, że zdobyli wied;>:ę z dzie- ----....:.--------------------------­
dziuy społecznej i gOSlJodarczej, że 
pogłębili swoją świadomość politycz­
ną· Na radzieckiei Kamczatce 

Przezwyciężyliśmy biurokratyczne opory 
Tak, tow:. Binię<1a mial zu.l?ełm} 

słuszność mówiąc, iż ten kurs - to 
d,roga robotnika rolnego do awansu 
społecznego. I dlatego tow. Binięda 
pragnie się dalej uczyć. Chce ukoń­
czyć kurs dla traktorzystów, by o­
prócz swej działalności społecznej i 
politycznej w gospodarstwie rolnym, 
mógł jeszcze pracować bezpośrednio 
'na roli. A traktol'zystą chce zostać 
dlatego, iż wie, że maszyna rolr'licza, 

Olbrzymie i zasadnicze zmiany na­
stąpiły w latach władzy radzieckiej 
na Kamczatce. Ludzie radzieccy na­
zywają ten kraj obszarem, który na­
rodził się i rozkwitł dzięki zwycię­
skiej Rewolucji Październikowej, 

szar zasiewów wynosi kilka tysięcy 
hektarów. W obwodzie znajdują się 
cztery sowchozy hodowlane i siedem 
sowchozów, zajmujących się hodo­
wlą jeleni. 

Dzień 30 grudnia był dla naszych 
zakładów Łódzkiej Fabryki Obuwia 
Nr 2 pamiętnym i uroczystym. Tego 
bowiem dnia nastąpiło u nas zakoń­
czenie I etapu wsp·ólzawodnictwa. 

Nie była prosta, ani łatwa droga, 
która doprowadziła do tak znacznych, 
ostatecznych sukcesów. Należało 
przełamać biurokratyczne opory ze 
strony kierownictwa, wychodzącego 
z założenia, że pracujemy w wyjąt­
kowych warunkach, w których nie 
można zorganizować współzawodnic­
twa pracy. 
Doświadczenie dowiodło niesłusz­

ności teqo stanowiska. Dnia 1 lipca 
przy pomocy organizacji partyjnej, 
Z~iazku Zawodoweao oraz naszeao 

racjonalizatora, majstra Stanisława 
Bedniarka (który wprowadził w fa­
bryce system placy zespołowej), przy 
stąpiliśmy do współzawodnictwa. Pół 
roku pracy uwieńczyliśmy pięknymi 
wynikami. 

Przodownicy we współzawodnic­
twie indywidualnym osiągnęli wspa' 
niałe rezultaty: tow, Zygmunt Ko­
prowski - 200 procent normy, Gry­
maszewski - 115 procent, oraz tow. 
Samborski - 192 procent. We współ­
zawod:~ictwie zespołowym pierwsze 
miejsc" zajęła brygada tow. Stefana 
Bujalskiegc, która uzyskała 166 pro­
cent wykonania normy. W ślad za 
wydatną pracą poszły i piękne na­
arody pieniężne dla każdego ze zwv-

cięzców oraz wspaniałe dary z Fun­
duszu Opieki Socjalnej - jak płasz­
cze jesienne, rowery, artyk,uły domo­
we (kredellse kuchenne, stoły, wyży­
maczki itd.). 

Podniosła uroczystość pozostanie 
na długo w pamięci całej załogi, a 
triumf współzawodnictwa zachęci za­
łogę do bardziej masowego w nim u­
działu oraz ostatecznie przekona 
wszystkich opornych, że nie ma ta­
kiej gałęzi gospodarczego życia, w 
której nie można było by zastosować 
nowych, socjalistycznych metod pra­
cy. 

S. Adamkiewicz 
korespondent fabryczny 

,'1:' Łódzkiei Fabryki Obuwia Nr 2 

W 1922 roku na Kamczatce zaled­
wie 15 ha znajdowało się pod zasie­
wem. Obecnie., jak donosi tamtejszy 
dziennik; "Prawda Kamczatki", ob-

Gwiazdka dla najmłodszych 
W dzień Nowego Roku w Zakła­

dach Metalowych im. J. Strzelczyka 
rozdano podarki gwiazdkowe naj­
młodsz .·m pociechom, dzieciom pra­
cowników naszych zakładów. 
Ogółem rozdano 1.050 paczek z cu­

kierkami, jabłkami i ciastkami. 
Zebranej dziatwie złożyli serdecz-

ne życzenia noworoczne przedstawi­
ciele Rady Zakładowej i Dyrekcji. 
Zespół artystyczny młodocianych wy 
stąpił z urozmaiconym programem. 
Radość dzieci była wielka. 

S. Tomczak 
korespondent fabryczny: "Głosu" 

Rokrocznie rozwija się przemysl 
lybny, stanowiący podstawową ga· 
łąź tamtejszej gospodarki. W porów­
naniu z okresem przedwojennym po­
łowy ryb wzrosły o 180 proc. W ostal 
nich latach kombinaty przetworqw 
rybnych otrzymały setki statków i ku 
trów, przeznaczonych do połowu kra 
bów, wielorybów i innych ryb. 
Duże sukcesy osiągnięto w dziedzi­

nie budownictwa kulturalnego. Zbu­
dowano dziesiątki szkół, w których 
kształcą się kadry nowej inteligencji 
radzieckiej. Ponadto na Kamczatce 
znajduje się kilka instytutów pedago­
gicznych, wyzsza szkoła morska, set­
ki klubów. domów kultury, bibliotek 
itd, 
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d I Noworoczny podarunek n a r a y dla warszawskich przodowników pracy Wojewódzkie 
aktywu oświatowego 

W pierwszej połowie grudnia ub. T. 

We wszystkich Komitetach Wojewódz 
kich Partii odbyły się narady akty­
wu oświatowego, na których przepro 
wadzono analizę dotlychczasowej pra 
Ly w świetle uchwał fIl Plenum na­
szej Partii. W naradach uczestniczy­
ło około 1000 oświ:;.towców, a blisko 
300 towarzyszy zabierało głos w ży­
wej dyskusji, która wykazała, iż 
uchwały III Plenum poważnie zakty­
wizowały pracowników oświatowych. 

ka na poważne trudności, z których 
wiele dałoby się usunąć przy współ­
pracy organów partyjnych i admini­
stracji szkolnej. , 

Konferencje wykazały poważny 

szkolnych i międzyszkolnych, obecni I Oceniając wojewódzkie narady, na 
na naradzie w Komitecie Łódzkini i leży pOdkreśli,ć, i.ż stał~ one na dużo 
vVarszawskim, niewiele mogli powie- wyzszym l?~lZlomle .poht~czno-i~eolo­
dziet o roli, jaką odgrywa organizil- gicznym .n~z te, ktore mIały mle.Jsce 

, , . h k ł h N l' we wrzesnlU 1949 r., odzywały Sil: o 
cJa pa rtY]D,a w IC • sz,.o ac. a ezy wiele śmielsze niż dawniej glosy kry. 
z tego w~lOskow~c, ~z ~O?st~w~we tyki, ale wciąż jeszcze słyszeliśmy 
olgamzac]e partyjne me zyg zyclem zbyt mało samokrytyki towar:r.ysly, 
swej instytucji. Na naradach towa- pracujących w szkolnictwie. Vjaw­
Izysze z Komitetów Powiatowych i nione braki starali się oni tłumaczyć 
Dzielnicowych samokrytycznie oce- niej~dnokrotD}e. wyłąc~nie obiekły.w­
lu"li swoją pracę na terenie szkol- nynn trudI10SC~aDIl, me dostl'7egaJąc 
nym. Stwierdzono, że ogniwa partyj- własnych błędow. Referaty, wygłaszane na naradach, 

wniosły dużo c.ennego materia lu fak­
tycznego. Towarzysze ilustrowali 
s""e wywody przykładami z terenu, 
wskazywali nil przejawy samouspo­
kejenia i zgniłego liberalizmu, który 
(Ioprow<ldzil do zatracenia przez wie­
lu towarzy!Szy - pracowników oświa 
towych - czujności rewolucyjnej j 
niedostrzegania walki klasowej. 

brak czujności w polityce personal­
nej. Przytoczono szereg przykładów, 
Podawano np, nazwiska nauczycieli, 
usuniętych z zajmowanych stanowisk 
za niewłaściwą pracę, którzy w in­
nych miejscowościach obejmowali 
odpowiedzialne stanowiska lub na­
wet dostawali się do aparatu Mini­
sterstwa Oświaty i Dyrekcji Okręgo­
wych Szkclenia Zawodowego. Faktv 
te świadczą o braku znajomości kadr 
nauczycielskich i o zaniku czujności 
w pracy personalnej, Wskazano rów­
nież na poważne zaniedbania w dzie­
dzinie wysuwania młodych sił nau­
czycielskich i pracowników oświato­
wych, Młodymi kadrami nie opiekuje 
się dostatecznie ani administracja 
iozkolna, ani ZNP, 

ne są w znacznym stopniu odpowie- Oceniając ogólnie, narady wvkaza­
Gziaine za stan obecny i za to, że IV ły. IZ aktyw oświatowy zrozumiał 
wielu pow:atach brak ' jest do ad; uchwały III Plenum i pragnie przy­
partyjnych organizacji podstawn- !>woić sobie jego dorohek. Wszystkie 
wyell w szkołach, mimo, iż pracuj q ogniwa partyjne DlUSZą okazać swoją 
tam członkowie Partii. Rzecz jasna, pomoc, aby wskazania III Plenum by­
że w szkołach. gdzie istnieje przewi Iy jak najlepiej stosowane w prakty­
d7iana statutem liczba członków Par- ce. Im szybciej i lepiej będą zrealizo­
Ui, należy niezwłocznie stworzyć or- \vane w praktyce uchwały Ul PIe­
ganizację podstawową. ,V wypad- Ilum, tym lepsze będą wyniki wychu­
kach, gdy liczby takiej nie ma, Dale- wawczc i naul\Owe szkoły polskiej. 

W dniu :31 grudnia 1949 r. prze"odniczący CRZZ, tow. Aleksumler 
Zawadzki, wręczył przydziały mieszlmń 73 wybitnym przodownikom pracy 
i racjonalizatorom stołecznycll Z'lMaćl6w pracy. 

Zagadnienie wzmożenia czujnoscl 
rewolucyjnej na odcinku szkolnym 
jest problemem bardzo poważnym, 
ponieważ na terenie szkoły wróg kJa 
!lowy sz,:zególnie umiejętnie i zręcz· 
rlie maskuje się. 

Powszechnym zjawiskiem jest kie­
rowanie nauczycieli o niskim pozio­
mie zawodowym i ideowym do odle­
głych wiosek, położonych z dala od 
ośrodków, które ułatwiałyby im dal­
sze kształcenie, Nierzadko nauczycie­
lom tym powierza się kierownictwo 
szkół, nie udzielając im systematycz­
nej pomocy i porady. Odbija się to 
na jakości pracy i poziomie szkoły. 

ży powoływać międ'lyszkolne organi­
z,lcje partyjne, Auna Stok 

Na zdjęciu - po wręczeniu pl·~yd7.iałów low. Aleksander Zawaclzld 
rozmawia przy herbacie z przodownikami pracy. Pierwszy z lewej Ksawe~ 
ry Lech z PKP otrzymał 4-izbowe mieszkanie na żoliborzu, Stanislaw Ku­
hiak, elektromonter z PKP, opowiada jak urządzi się w 2-izbowym rniesz­
kaniu na l\1uranowie, i z prawej Adam Marczy)<, również z PKP, któ~y 
otrzymał 3-izbowe mieszkanie ua Muranowic. (Fot, Nowosielski! 

Przebieg narad wykazuje, że ogól 
nauczycieli-partyjniaków zdaje sobie 
sprawę, iż przede wszystkim konse­
kwentne i systematyczne podnoszenie 
poziomu polityczno - ideologicznego 
nauczycieli wzmocni ich czujność kla 
sową i uzbroi do walki z wrogiem 
klasowym. 

Przyt3.czano m. in, przykłady kary­
godnego stosunku do absolwentów 
liceów pedagogicznych, którzy wc 
wrześniu ub. roku rozpoczęli swoją 
pracę· 

Medycgna UJ · służbie społeczeńsłUJa 
Cele i zadania Akademii Lekarskich 

W myśl uchwały Sejmu Ustawodawczego, Wydziały Lekarsk}c! 
Stomatologiczne i Farmaceutyczne, stanowiące dotychczas częSC;} 
składowe poszczególnych uniwersytetów, zostaną wydzielone i zorga­
nizowane jako nowe, odrębne uczeln~e, o nazwie "Akademii Lekar­
skich". 

Totez na naradach dużo miejsca i 
uwagi poświęcono szkoleniu ideolo­
gicznemu nauczycieli, wskazywano 
na poważne braki na tym odcinku, 

Na naradach zwracano uwagę, że 
Kc·mitety Powiatowe i administracja 
szkoina często nie doceniają tego 
ważnego zagadnienia, nie okazują 
nauczycielstwu dostatecznej pomocy 
i opieki w szkoleniu ideologicznym, 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 
kt.óry zapoczątkował szkolenie ideo­
](\giczne wśród nauczycieli, napoty-

Objawy bezdusznego stosunku do 
młodej kadry nauczycielskiej możnI:. Zmiana ta, rzecz jasna, nie ograni-I kie stawiają sobie w tej chwili ty-
tłumaczyć tylko tępotą poli(yczn~, cza się do nadania nowej nazwy, ale siące przyszłych lekal'zy. 
albo świadomą, wregą robotą obcych Wpl'o.wa~za głębokie, gr~ntowne prze Dotychczasowy sposób i tempo na-
elementów w aparacie szkolnym, obrazema w tych uczelmach. uczania na wydziałach lekarskich, 

Dl t . nie mogły sprostać wymogom chwili 
Narady uiawniły słabość niektó- acz ego wO,!zy SIę obecnej, Brak łączności medyków z 

I)'ch podstawowych organizacji par- AkademIe? lecznictwem społecznym i jega pa-
tyjuych w szkołach i komórkach ad-I Na czym przeobrażenia te będą po- cjentami odrywał często studentów 
ministr3.cji szkolnej, Sekretarze por]- legały i co wpłynęło na decyzję utW(\' od codziennego życia, tworząc z me­
stawowych organizacji partyjnych l'zenia Akademii - oto pytanie, ja- dycyny wiedzę jakby oderwaną, nie 

F A 
- węzłowy punkt polityki imperialistycznej na Pacyfiku 

Zbankrutowana ldika kuomintan- no sieć kolejową oraz stworzono ba-I W ciągu ostatnich czterech lat For 
gowców i jej zagraniczni protektorzy zy morskie. moza była terenem, na którym pod 
łączą z Formozą swoje awanturnicze W myśl za~'a1'tego mię-dzy sojusz-. kiel'unkiem instruktorów amerykań­
plany, skierowane przeciwko Chil'!- nikami porozumienia, Formoza miała skich i za amerykańskie pieniądz~ 
akiej Rcpublice Ludowej oraz prze- być zwrócona Chinom. Jednakże im- tworzyły się i zbroiły dywizje kuo­
eiwko narodowo.wyzwoleńczym ru- peria1iści amerykańscy, korzystając mintangowskie, Obecnie schronili się 
ehom lud'ów Południowo-Wschodniej I z tego, że traktat pokojowy z Japo- na Formozę- przywódcy kuomintan­
AzjL nią nie został dotąd zawarty, pod gO\Vscy, którzy uciekli z Chin, za-

różnymi pretekstami uchylają się 0.1 bierając z sobą ogromne, nagrabio­Formoza zawdzięcza swoje .;nacze- wykonania uchwał mocarstw sojusz- ne majątki. Jednocześnie na Formo-
nie przede wszystkim swemu położe- nic1.ych, ' dotyczących Z\~l'otu Formo- zę przybyły nowe amerykańskie 
niu geograficznemu. Położona \'1 po- zy Chinom. tJ'ansporty wojskowe. Imperialiści a-
b1iżu wybrzeży prowincji Fu-tsia'l F 
(Południowe Chiny), Formoza od- Wyspa staja się obecnie amerykaJl merykańscy twor.zą bow!em z <ormo: 
dzielona jest od Chin cieśniną, któ- ską bazą wojenną i przytuliskiem roz zy bazę do walki przecJ\Yko ~'ucho\~~ 
rej szerokość wynosi od 120 (:0 300 gromionych reakcjonistów kuomin- narodo~vo-wyz.wolenc7:e~u ludow AZJI 
km. Południówa część Formozy leży tangowskirh, Zarówno u zachodnich PoJudnlOwo- \V 5chodDleJ. 
w pobliżu Wysp Filipiń't;kic,h. Na pół- wybrzeży ~ormozy, j,ak i. północnych Jednakże ludno~ć miejscowa, któ­
noc od Formozy, w kierunku wysp AI?lerykanl,e s~worzyh duu', bazy mor rej oporu nie mogła zJmnać 50-letnia 
japońskich, ciągnie się lańcuch ,YY3P! skl~., ~l1.d,L1.J,e, Slę n~w~ lotmska, ula~; okupacja japońska, nie jest skłonna 
Riu-Kiu. Obszar Formozy Wl'az;>; I lUf> .~ l,an~klch "łataJą,cych ,fOl tec, pog:odzić się z zaborczymi planami 
przylegającymi do niej wyspami Pe,- p~wlęk,sz~ ~,~ę .dawI:.e 1 ,budUJe ,nowe monopolistów amerykańskich oraz 
kadorskimi wynosi okoJo 36 tys. km plZedslęb~ol:,t" ~ przem:\ ~lu wO.len~e- ich kuomintangowskich sługusów, W 
kwadratowych, czyli jest większy 0.J. l1i.~, w t~J lIczbie ~abrykl ~al~1010to\Y. ciągu ostatnich 4 lat ludność For­
terytorium Holandii i nieco mniejsi\Y K:erow~lctwo ,tymi pl'zedsl,ę~Jlorst\~a- lUozy niejednokrotnie powstawala 
od Szwajcarii. JJll.po~v:erz::: ~Ię p~'zedst~wJcle~om J,a- zbrojnie przeciwko nowym "gospoda-

związaną ściśle z wal'unkami powszed 
niego bytowania i pracy człowieka. 

W tych okolicznościach nauka wy­
gląda tak, że akademicy kształcili si~ 
i pracowali w zamkniętych, nie u­
względniających potrzeb życia gabi­
netach i laboratoriach, bez istotne­
go zainteresowania ani kontaktu z 
ogólnym nurtem służby zdrowia, 
Przez utworzenie odrębnych Akade­

mii Lekarskich nie IJależy jednak 1'0-
:wmieć, że Akademie te, prz'yjmując 
nowe formy pracy i nauczania, prze­
kreślą olbrzYI:lli dorobek i calą. boga­
k'), tradycję doświadczeń uniwersytec­
!<ich. Przeciwnie, zachowując sz:\'::l.l­
r,el, dla prac badawczych, utrzymując 
zdobycze naukowe uniwersytetu, Aka­
demie spo~ród starych form pielęg'tlo­
wać będą te, ktÓl'\l są postępowe i 
przynoszą. kol'ZyŚć nauce, spoleczeń­
stwu i studentom, 

Powiązanie teorii 
z praktyką 

Takie powiązanie teorii z pl'aldyką, 
przyniesie w rezultacie zl'ozumieme 
i poznanie przez studentów różnych 
zagadniel'! z dziedziny zdrowotności 
oraz stworzy im sprzyjające warunki 
kształcenia się i pogłębiania WIedzy. 

Na przykładzie Łodzi najłatwiej 
przekonać się o potrzebie tych zmian 

I i doniosłości skutków, jakie przy-
niosą· 

Kliniki uniwersyteclde naszego mia 
sta posiadają. najlepszych specjali­
stów. Jednak lekarze, pracujący w 
Ubezpieczalniach, z klinikami tymI 
i z ich dorobkiem nie mają kontaktn, 
nie podtrzymują na ogół więzów, łą­
czących ich z nauki! i jej postępami. 
Studenci natomiast w cieplarnianych 
warunkach zamkniętych klinik, pod 
nadzorem najlepszych specjalistów 
pozostają oderwani od Ubezpieczal­
ni, szpitali i tracą po prostu grunt 
pod nogami w realnym zetknięciu z 
codzienną pracą polikliniki czy aU1~u­
latorium. 

Uniwersytet Łódzki - tak to do­
tychczas wyglądało - był jakby sub­
lokatorem większych szpitali i po­
trzeba było zgody Ubezpieczalni, aby 
na przykład tak wielki i otwierający 
rozległe możliwości zdobycia prak­
tycznej wiedzy szpital im. Barlickie­
go, zgodził się na praktykowanie tam 
młodych medyków. Szpitale utrzymy­
wały na ogół znikorną lą.czność z Wy­
działem Lekarskim, ten zaś z kolei 
interesował się wyłącznie sprawami 
dydaktyczno-naukowymi. 

Zespolenie z ogólną służbą 
zdrowia 

Obecllie położenie ulegnie grun­
townej zmianie, Akauemia przejmu­
je szereg łódzkich szpitali (m, iun. 
właśnie szpital im, Bal'lickiego) i w 
ten . po!'\ób zespala się ol'ganicznie 
z ogólną służbą zdrowia. Stąd ,vjelka 
Korzyść dla akademików - zbliżą się 
!.lni do codziennego życia, poznaj '} 
szpitale, nauczą się pracować w sta­
cjach opieki nad matką. i dzieckiem, 
u po skóńczonych ~tudiach sami po­
trafią org'anizować w mniejszych 
miastach poradnie i ośrodki zdrowia. 

Zmieni się również ogólny kieru­
nek studiów: skrócona zostanie ilość 

godzin, poświęconych nauce anato­
mii, więcej natomiast czasu przezna­
czy się na fizjologię, tak niezbędl1ł 
dla nowoczesnego lekarza-społeczni­
ka, interesującego się nie tylko cho­
robą, ale i środowiskiem oraz warun­
kami pracy i bytowania pacjenta, 

Poza tym wszystkim przy reOl'g'a­
nizacji studiów lekarskich po za wy­
żej wymienionymi zadecydował jesz­
cze czynnik następujący: 

St.uclia lekarskie są kosztowne. Wy 
datki budżetowe Wydziałów Lekar­
skich przerastały wielokrotnie budże­
ty Wydziałów Prawa czy Humani­
styki. I stąd wynikały trudności 
z zaspokojeniem niezbędnych potrzeb, 
Z chwilą, gdy Wydziały Lekarskie 
wchodzą w ramy życia.praktycznego, 
potl-zeby te łatwiej będzie można za­
spokoić. Studenci i profesorowie ko­
rzystać b~dą bowiem nie tylko z kli­
nik, ale i z bogato zaopatrzonych pra 
cowni szpitalnych, z aparatów i przy 
rządów pomocniczych, jakimi rozpo­
rządzają polikliniki i ośrodki zdro­
wia. 

* ~ * 
Tuy miasta: Zabrze, Szezecill 

i Gdańsk posiadają już Al.ademie 
Lekarskie. Od 1 stycznia 1950 r. 
posiadają je także: Łódź, War­
szawa, Kraków, Poznań i Lublin. 

Na czele Akademii ,Lódzkiej 
staje prof, dr Emil Paluch, zasłu­
żony naukowiec, laureat Państwo­
wej Nagrody Naukowej na rok 
1949. 
Ujmujący życiowe potrzeby, na 

postępowych zasadach oparty pro­
gum studiów i prac w nowozor· 
ganizowanej Akademii oraz powie 
rzenie jej kierownictwa ,~ielkiej 
miary uczonemu, stanowią rękoj­
mię, że nowa uczelnia wychowa 
wartościowych, uspołeczruonych i 
dobrze znający;:h swój zawód le-
karzy. J. Sz. 

" . ..' " , I po~sk~eJ khln WOJskoweJ, m, lIln. Ja: rzom" wyspy. Tak np. w lutym wy-
Częsc wschodllla "yspy Jest gOl.ZY- ponsklemu generał - gubernatorowI IJlIchlo na Formozie powstanie, dla 

sta; w kierunku Oceanu SpokoJne- Formozy admiralowi HasaO'awa po- którego zdławienia rzucono lic:t\ne 
go góry obniżają się urwistymi ta- tentatowi finansowemu Haika;va i oddziały wojska, czolgi i lotnictwo. 
l'asami. Stąd pochodzi chińska nazwa innym. 
"'YSP" - TaJ',:vall, czyli' "kra]' tal'3- W tl' 11 . W wyniku krwawych walk poległo 

Ludzie "Jasnego Brzegu" 
" J szys ne (UCZOWe pozycJe g(>spo " F 
~o·,.·". Częs'c' zacl10dnl'a For'mozy - d k' d' F l okolo ] O tys. mieszkancow < ormozy. o, . ar -I naro owej ormozy s Wlicen-
to nl'zl'na, przecJ'ęta 1I'czn"Jnl', nie- b' I l Przywódców powstania zamęczono 

(Na marginesie nowej powieści Wiery Pan owej) 
J tl'owane są o ecme w rę ,ac 1 amery- "'1 . 

wielkimi rzekami, Tu znajduje się kańskich, Do Amel'ykanów należ~ w katowniach, więzlema zapeJ~1 y SIę 
główny rejon produkcji l'olnej i prze- najważniejsze handlowe, bankowe i dziesiątkami tysięcy ludz.i. l\hmo to 
mysiowej, tu też skupiają się naJ- przemysłowe przedsiębiorstwa For- lud Formozy prowadzi dalej ,~'alkę 
ważniejsze miasta, Największym mlu ''Uozy, Tak np, firma "Reyuoltls Me- o wyzwolenie wyspy. 
stem FOl'll1ozy jest 'J'aibej, liczący tals C0111pany" kontroluje caly prze- Nie ulega wątpliwości, że wszelkie 
303 tys, mieszkańców. mysI aluminiowy Fonnozy, Kapitali- próby imperializmu an,erykańs!dego, 

ści amerykańscy zagarnęli :;:ównież dążącego do powstrzymania potężne­
znaczną. część plantacji, eksploatowa go ruchu wyzwoleńczego narodów 
nych dawniej przez koncerny japoń- Azji, skazane są na nieuchronną klę-
skie. skę. 

Bohaterami literatury radzieckiej 
oddawna już siali się prości ludzie, 
pracownicy miast i w&i, tłem za!; 
na którytTI autorzy malują ich hsy 
i charaiktery, są piękne dni pu­
wszednie kraju socjalizmu, 

Ileż smutku i przygnębienia za­
mykają w sobie za,zwyczaJ slo \\'':1 

.. dz,ień powszedni" dla czl:Jwieka 'Ze 
świata kapita,li,stycznego, Słow::! te 
zawi·zrają przekleństwo niewdzięcz-

nej, wyczerpujące'j pracy na kawa­
łek chleba. obawę przed jutrem 0-
rgz tysiące drobnych ;poniżających 
kłopotów i trosk. które są prze­
szkodą w osiągnięciu szczęścia, 
Weźmy do ręki nową powieść pi­

sarki radzieckiej, Wiery Panowej. 
pt. ".Jasny brzeg". Powieść ta przy­
nosi opis nowego radzieckiego dnia 
pows~edniJego. odmalowuje życie 
zespołu pracowników farmy ho-

Wyspa posiada ogółem 6 i pół mi­
liona mieszkańców. Są to przeważnie 
potomkowie Chińczyków, którzy 
przed wielu wiekami przenieśli się tu 
taj z sąsiednich prowincji chifJskicn 
oraz Japończycy , Ponadto we wscho­
dniej części wyspy, w tl'udno dostęp­
nych miejscowościach górskich miesz 
kają. jeszcze nieliczne grupy najstar­
szych mieszkańców wyspy, pochodze­
nia malaj&kiego. 

Co mówi Towarzysz Słalin 
Dogodne położenie strategiczne 

Formozy (bliskość Chin oraz krajów 
Azji PoJudniowo-Wschodniej) już w 
końcu XIX wieku pl'zyciąg'tlęlo uwa­
gę im.perializmu japońskiego, któl'Y 
wkroczył na drogę polityki zabor­
czej, Po wojnie chińsko-japońskiej -
na podstawie Simonosekskiego trak­
tatu pokojowego z roku 1895 - For-
1110za która wchodziła dotąd w skład 
Chin' przeszła wraz ż wyspami Pes­
kado~skimi do Japonii. Jednakże miej 
scowa ludność nie pl'Zerwała zbrojnej 
wlill~:' przeciwko zaborcom japoń­
.)kim. Japonia zmuszona by~a utrz~­
DJywać na wyspie znaczne slł~ zbrOJ­
ne, by tłumić liczne pows~ama l?do­
we. Najbardziej bnntowIllcZ~ l'eJon;r 
otoczono łańcuchem kordonow wOJ­
skowo-policyjnych, a nawet drutem 
kolczastym. Zaborcy japol"lscy bezli­
tośnie wyzyskiwali miejscową lud­
ność, czyniąc z Formozy dostawcę 
cennych surowcóW. 

W okresie drugiej wojny świato­
wej Formoza stała się bazą wypn~o­
wą Ja,pończyków przeci~ko Poł~~dmo­
wym Chinom oraz kraJom AZJl Po­
łudniowo-Wschodniej. Na wyspie wy­
budowano liczne lotniska. l'ozbudowa- l 

o kore~pondenta ch robotniczych 
ZNACZENIE udziału robot 

ników w kierowaniu ga 
zetą polega przede wszystkim 
na tym, że ów udział stwarza 
możliwość przekształcenia tak 
ostrej broni walki klasowej, ja 
ką jest gazeta, z oręża ujarz­
mienia ludu w oręż jego wy­
zwolenia. Tylko robotniczy i 
wiejscy korespondenci mogą do 
konać tego wielkiego przekształ 
cenia. 

Robotniczy i wiejscy ,kore­
spondenci, tylko jako zorgani­
zowana siła zdolni są odegrać w 
toku rozwoju prasy, rolę wyra 
ziciela i przodownika proleta­
riackiej <>pinii publicznej, od­
słaniającego niedociągnięcia w 
społeczeństwie radzieckim, nie­
strudzonego bojownika o polep 
szen:ie naszego budownictwa. 

Czy należy korespondentów 
robotniczych wybierać na ze­
bl'aniach robotników. ~Zy też 

redakcje powinny ich sobie sa 
me dobierać? Moim zdaniem 
drugi sposób (dobieranie przez 
redakcję) jest bardziej celowy. 
Podstawowym założeniem po­
winna być niezależność kore­
spodenta od instytucji i osób, 
z którymi się tak czy inaczej 
styka przy pracy, co bynajmniej 
nie oznacza niezależności od tej 
nieuchwytnej, lecz stale dzia­
łającej siły, 'któ~a _ nazyw~ się 
proletariacką opmlą publ:c~ną 
i której przewodnikiem ~nlen 
być korespondent robotnIczy. 

Nie należy traktować robotni 
czych i wiejskich koresponden 
tów tylko jako przyszłych dzien 
nikarzy, lub działaczy społecz­
nych w fabryce, w ciasnym te­
go słowa znaczeniu - są oni 
przede wszystkim tymi, którzy 
odsłaniają niedociągnięcia na­
sze~o radzieckie1!o suołeczeń-

stwa, są bojownikami o usunię 
cie tych niedociągnięć, dowód­
cami proletariackiej opinij pu­
blicznej, starającymi się skiero 
wać niewyczerpane siły tego 
potężnego czynnika na pomoc 
partii i władzy radzieckiej w 
trudnym dziele budownictwa 
socjalistycznego. 

Stąd też wynika zagadnie­
nie pracy wychowawczej wśród 
robotniczych i wiejskich kore­
spondentów. Jest oczywiście ko 
nieczne nauczać pewnego mini 
mum techniki dziennikarskiej. 
Nie to jest jednak zasadnicze. 
Rzeczą zasadniczą jest, aby ro­
botniczy i wiejscy koresponden 
ci uczyli się w trakcie swej pra 
cy i wyrabiali w sobie ów zmysł 
dziennikarza-społecznika, bez 
którego korespondent nie może 
spełnić swej misji i który nie 
może być zaszczepiony przy po 
mocy jakichkolwiek sztucznych 

sposobów nauczania w tech­
nicznym tego słowa znaczeniu. 

Bezpośrednie, ideowe kiero­
wanie robotniczymi i wiejski­
mi korespondentami winno na­
leżeć do redakcji gazet, zwią­
zanych z partią ... 
Prześladowanie robotniczych 

i wiejskich korespondentów 
jest barbarzyństwem, przeżyt­
kiem burżuazyjnych obycza­
jów. 
Obronę swego korespondel).­

ta przed prześladowaniami win 
na wziąć na siebie gazeta. Je­
dynie ona zdolna jest rozpocząć 
bezlitosną, demaskującą agita­
cję przeciwko wstecznictwu. 
Życzę "Korespondentowi Ro 

botniczemu" jak największego 
powodzenia, 

J. STALIN 

("Korespondent Robotniczy" 
Nr 6, czerwiec 1924 r.) 

dowlanej SOwchozu, Jakże pociąga­
jące i pełne głębokiej treści są te 
dn'i povrszednie, w których już dzi­
siaj dostrzec można zarysy przyszłe 
go społeczeństwa komunistycznego. 

Sowchoz .. Jasny brzeg" odbudo­
wuje zniszczone na skutek wojny 
go·:;:.podarsń.\Vo. Kierownikiem jego 
jest komunista, Dymitr Korostielew, 
były żołnierz frontowy, człowiek -
entu-zj'asta powierionej mu sprawy, 
Korzysta on z wyd'atnej pomocy 
czujnego i sprężystego kiero'Willlctwa 
partyjnego sowchozu i rejonu w o­
sobach: sekretairza piura partyjnego 
- Bekiszewa oralZ sekretaQ'za ko­
miletu rejonowego paliE - Gorel­
czenki. Ci doświadczeni komuniści 
!pomaga,ją młodemu kierownikowi 
w wychowan,ju rlespołu [pracowni­
ków, nad'a,ją kierunek jego zapalell.­
czym, o sze['okim rozmachu planom, 
Widzimy, jak uiewyczerpana ener­
gi'a pnacowników sowchozu, peŁna 
rlapału praca tworzy cuda: w nie­
zwykle krótk,im okresie odradza się 
goslPodarstwo; na farmie iPOwstają 
coraz to nowe zabudowania, wz.ra­
sta wydajność bydła mlecznego, bu 
duje sIię nowe przedsiębiorstwa, 
m:koły, drogi 

Autorce udało się odmaJować ży­
wo i praWDziwie pos·tacie boha.te­
rów powieści. Wnuszają nas losy 
entuzja&ty pracy Korost<ie,lewa, ml0 
dej dójki - Niuszy Własowej, któ­
ra drz:ięki swej wytrwa.łości li 1nicja­
tyw.ie 'wybija się na czoło pracowni­
ków sowchozu, i wielu ;innych lu­
dzi wsi radzied:iej. 

Na szczególna uwagę w po\.vueści 
Pa.nowej rzasługują vostacie dzieci. 
P<rety<:Z!nie i wniklLwie mal,uje au­
torka a'tmosferę prawdziwie szczę­
śliwego dz.ieciństwa, w jakiej WlbI'3-

stają młodzi obywa.tele kraju so­
cjalizmu, Do nich przecież najeży 
wszystko, <:0 t 'worzy Iii buduje naród 
radziecki. , 
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10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezp. Publiczn. 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiat. Komenda M.O. 
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51 - Miejski Komisariat MO. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50 - Szpital Powiatowy 

163 - Pogotowie Ratunkowe 
PCK. 

KIN A: 

Kino "WOLNOŚĆ" wyświetla 
film produkcji radZiieckiej (w wer 
sji polskiej) p. t. "Sąd Honoro" 
wy". Początek seansów o godz. 
17 i H}. W ni€dzielę i święta o 
godz. 10, 12, 15, 17 i 19. 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszcza6skiego" 

Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 

Ac:lminjgtracja - tel Nr 12, 
~zynna codziennie od godz. 9 do' 16. 

Nowe przedszkola. żłobki i domy opiekuńcze w roku 1950 

. '''' {<,renie gminy 1I10włódz zo 
stały zorganizowane . 4 punkty 
szkolenia partyjnego: w Spale 
na szkolenie uczęszczają 42 o .. 
soby, \V Konewce 40 osób, Ino~ 
wlodzl1 19 osób. w Królowe i Wd 
li 4 o::.oby. Szkolenie oj,byw-a się 
regularnie przy dobrej frekwen .. 
cji. 

Opieka społeczna w kraju de- OPIEKA NAD MATKĄ 
mokoracji' ludowej nie ma charak- I DZIECKIEM 
teru filantl"vpijnej akcji opieki Na terenie województwa łódz-
społecznej krajów kapitalistycz- kiego mamy czynnych 3 zakłady 
nych. Zagadnienie opieki wiąże I opieki całkowitej, to jest Dom 
się jednocześnie z wychowaniem Matki i Dziecka dla 15 matek ( 
ludzi, czy mlodzieży tej opieki 25 dzieCi, mieszczący się w Pa­
potrzebujących, z 'vrychowaniern bianicach oraz dwa domy Małych 
oparlym o mljnowsze zdobycZe Dzieci w Dziepółci (powiat ra­
pedagogiki i psychologii wycho_ domsZczal'lski) i w Tuszynic Le­
wawczej. Opieka społeczna w kra sie (powiat łódzki), przeznaczone 
jach demokracji to nic sporadycz dla 80 dzieci. Poza tym na tere­
na p'omoc, lecz przemyślana i pla ni.e wOjewó~twa. z~ajduje. si~ 
nowa akcja, uwzględniająca naj" wlel~ zakł.a~ow op~ekl CZęscl~We]. 
różnorodniejsze potrzeby człowie- a. mIanOWICIe 6. Tt;JODOwych złob­
,ka w poszczególnych latach jego kow dla 225 dZIecI., 7 sezonowych 
żyda. żłobków wiejskich dla 185 dzdeci, 

... . 11 żłobków przy zaldadach pracy 
W wo]ewodztw:l.e łódzkim ople dla 498 dzieci, 99 punktów Opie-

ka społeczna obejmuje swym za- ki nad Matką i Dzieckiem, 69 
kresem działania: \Jpiekę nad mat Stacji Opiekl nad Matką i DzieC­
ką i dzieckiem, opiekę nad dziec ~iem.' 5 .stacji Opieki nad Matką 
kiem od lat 3 . IDłodzież d lat l DZleck;lem przy zakładach pracy 

. 1 . ą o oraz 3 Izby dworcowe w Kolusz-
18, opiekę nad dorosłymI oraz o- kach, Kutnie i Skierniewicach. 
piekę nad starcami. W roku 1950 na odcmu opie-

ki całkvwitej nie przewidu,je się 
specjalnych zmian, natomiast bar­
dzo poważnie rozszerzony zosta­
nie zakres opieki cz~.śdowej, a 
więc powsl.aną nowe 2 żłobki re­
jonowe dla 115 dzieci, S żłobków 
sezollo\vych wiejskich, 1 punkt 
Opieki nad Mat~ i Dzieckiem 
oraz 4 5tacje Opieki nad Matką i 
Dzieckiem. Li.czba miejsc w żłob­
kach już istniejących i tych, któ­
re powstaną, wzrośnie w roku bie 
żącym o 12 proCent. . 

W TROSCE O ZDROWIE 
MŁODZIEŻY 

W walce z analfabetyzmem 
Inowlódz przoduie 

wych zakładów opieki dla doro­
słych. Między innymi Dum Opie' 
ki dla Starców w Witowie, dwa 
państwvwe zakłady 6pecjalne w 
Piorul1owie powial łaski i w Os­
sie powiat brzeziński. jeden .sam,) 
rządowy zakład w Opocznie oraz 
dwa spoteczne 4aklady w Kulnie 
i 11 Ra vie Mazowieckiej, W za_I \Viele stanl/"l .1.' pracy włożyła 
kładach tych znajda opiekę Indzie Gminna Komisia Społeczna w 
cho't'zy, niewidomI. starCy itd. \nlk., z ana1fah~tvzmem w Jno-
P<Yza tym powstaną dwa domy ,~ ".. 
szkoleniowe a mianowicie w Li- wlodzu. Na terellJc gmIny fno 
so "icach pov.iMu brzezillskieqo wlódz znajdu je ,ję 200 osób nie 
dia niewidomych oraz w Pniewie umiejacyctl czytać i pisać. Dla 
powiat kutnowski dla kobiet. W tych osób zorganizowano w bie 
Aleksandrowie powiatu łódzkiego żąc~ m roku 10 kursów nCl zapla 
wybudowane zostanie schronisko nowane 6. 'Vszyscy anaifabeci 
przejściowe dla niewidomych p0- w liczbie 200 osób uczęszczają 
szukujący'Ch pracy. (Tl na kursy. 

Pracownicy Starostwa w Rawie 
w}'kazuią ożywioną działalność 

Cenne nagrody 
dla wiejskich zespołów świetlicowych 

Bardzo sz€roko w planie na tok 
1950 została postawiona akcja 0-

pieki nad dzieckiem i młodzieżą 
do lat 18. Nie będziemy rozwo­
dzić się nad ważnością te.i akcji. 
O jej wadze poinformują nas cy­
fry. Otóż opieka nad dzieckiem i 
młodzieżą do lat 18 obejmie w ra 
maCh opieki Całkowitej 31 domów 
dziecka, mieszczącY'ch 1.517 dzie­
Ci oraZ 3 domy turnus'owe dla 220 
dzieci. W 1950 roku Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci przewiduje o­
twarcie dwóch nowych domów 
<:Ua 190 dzieci, a poza tym urucho 
mienie 5 domów turnusowych dla 
410 dzieci. 

Komisja Kulturalno - OŚWia­
towa Związku Zawodowego Pra 
cowników Państwowych \V Ra­
wie Maz. wyk:1zuje ożywioną 
działalność. Na zakol!czenie 
kursu szkoieniowego została u­
rząj;zona wycieczka do Łodzi, do 
teatru Wojska Polskiego, gdzie 
grana byJa sztuka "Maria Stu­
art". 

mo:wanlO osiągnięcia doŁychcza 
sowe całego świata ,pracy i 
Związku. Na zakończenie urzą­
dzono zabawe. 

W dniu 7 stycznia projektuje 
się zorganizowanie uroczystości 
dla pracowników tutejszego Sta 
rostwa, na którą złożą się: de­
k�amacje' śpiewy. W czasie uro 
czystości zostaną rozdane pacz­
ki, zakupione z funduszów akcji 
socjalnej. 

W CZasie -tnvania Miesiąca po· nież otrzymały bardzo cenne na­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra- grody. DZiecięcy zespół z Mosz· 
dziecki ej na terenie całego kraju czenicy powiatu piotrkowskiego 
odbywały się festiwale sztuki i otrzymał 50 tys. zł. na zakup tn_ 
pieśni rosyjskiej 'Oraz radzieckiej, Blrumentów muzycznych, adapter, 
Festiwale te wyłaniały najlepsze ćł do niego kumple t płyt. POZoi 
zespoły świetlicowe, które następ tym zespół otrzymał komplet cza 
nie wzięły udział w 'Wielkim Fe sopism, roCZnik "Teatru Ludo .. e­
stiwalu Krajowym w Warszawie. go" oraz Dyplom Uznania, Świet 

Do eliminacji na terenie nasze- lica w Burzeninie powiatu sieradz 
go województwa stanęło 57 zespa kiego otrz mała 40 tvsięcy zło­
łów świetlicowych ze "wsi. Po fe tych na zakup instrumentów mu­
stiwalach powiat0wych odbyły zycznych, album malarstwa pol­
się w Łodzi eliminacje wojewódz skiego, rocznik "Teatru Ludowe­
kie, które wyłoniły trzy nailepsze go" oraz Dyplom UZnania. Swiet­
zespoły wiejsk,ie na Festiwal do lica ZSCh przy Liceum Pedago­
Warszawy. Zespoły te spisały Się! gicz,nym w Łowiczu, klórej zes­
bardzo dobrze j przywiozły z VI/ar pół zajął w 'warszawie C'lW'arte 
szawy pierwsze, drugie oraz miejsce, otrzymała pamiątkowy 
CZWdlJ:te miejsca. Zesp·"ły te rów- album'v malarstwie polskim, ks!ąż 

Ubezpieczeni w Sieradzu 
będą leczeni w Powiatowym Ośrodku ZdrOWia 

. 
kę "Warszawa - Stolica Polski", 
rocznik "Teatru Ludowego" oraZ 
Dyplom Uznania. 

Oprócz tych trzech zespołów na 
grodzonych za udział w Krajo­
wym Festiwalu, naqrvdy otrzyma­
ło \'liele świetlic oz terenu woje­
wództwa, Ogółem nagrodzono 57 
zespołów świetlicowych, przy 
czym między innymi zespól z Po 
powa powiatu łowickiego utrzy­
mał biblloteczkę ZSCh liczącą 76 

W ramach 'opteki częśCiowej 
przewidziano rozbudowę świetlic 
dziecięcych na wsi z 59 do 100. 
Ilość świetlic w miastach wzro­
śnie ze 100 do 130. W roku 1950 
otwartyCh zostanie oprócz istnie­
jącY'ch dwóch ogródków i jedne­
go placu zabaw 6 ógródków jor­
danowskich i 2 place zabaw, po 
uruchomieniu których liczba prze 
bywających tu dzieci wzrośnie do 
850. 

Na zakończenie roku urządzo 
no wieczorni.cę. na której po:lisu 

Pociqg ciąg e się " . spoznlG 
Jako mje zkaniec Stryk'O\\8 do 

jeżdżam codziennie do pracy po 
ciągiem kur:,uiannl na tra:,ie to 
wicz - Łódź I<aliska PoCi~tg ten 
wg, rozkładu jazdy winicn przy­
ieżdżać do Lod?i o go:lzinie 
7 min. 25. Nieslciy prźyjeżdża 
on praw'le codziennie na d\\'o­
rzec Łódź Kali"ka ok. godz, 8. 

Pociąg·tem tym dojeżdża do 
pracy co~lziennie dużo ludZi i te 
gc rodzaju prawie półgodzinne 

opóźnienie daje w sumie stratę 
powa żnej ilości cennych godZin 
pracy. 

Stały czytelnik "Głosu" 
Stanisła w Krzesiak. 

SIERADZ. Już od dłuż-

lomów, Jesionna Tównież biblio- DotyChCzas akcją WCZasów let_ 
teczkę ZSCh oraz Dyplom Uzna- nich clla dzieci i młodzieży obję­
nia, Wieruszów pvwiat wieIUll- tych było 33.119 dzieCi na 200 
ski bibliotekę TPPR-u liczącą 100 punktach kolonijnych oraz 10.120 
tomów, zespół świetlicowy z dzieCi w 471 dzicińcach wiejskich. 
Przysuchy powiatll opoczyńskie- W roku 1950 ilość punktów kolo­
go otrzymał radioodbiornik, Zes- nijnych wZrośnie do 230 (o 15 
pół z Proboszczewic powiatu procenl). liczba zaś dzieci na tyCh 
łódzkiego również radi'Oodbiornik, punktach do 4.3 tysięcy- W tym 
świetlica w Małl;;owie powiatu samym roku do 595 dziecińców 
sieradzkiego biblioteczkę TPPR-u, wiejskich uCzęszczać będzie 34 
zespół z Widzewa powiatu łask.ie tysiąCe dzieci chłopskich. Należy 
go również biblioteczkę TPPR-u, dodać, że dziecińce wiejskie są 
komplet płyt ZMP-owskich pieśni odpow-iednikiem żłobków sezono­
oraZ Dyplom Uznania, wych dla dzieci w wieku przed-

Praktyki zawodowe 
uczniów szkół średnich w Końskich 

czł0nków ich rodzin przejmuje Ogółem pvmięd;,:y 57 zespołów szkolnym. BarDZO mocno również 
Powi~.towy Ośrodek Zd.'owia swietlicowvch, uczestniczących w ~ost~\ni~ ro~bl:dowana akcja. do- . yY odpowiedzi na apel UCZ-I pl'zedś"'iąLec:;mego. szego czasu władze Ubezpie­

czalni Społecznej w Pabiani­
cach pertraktowały z Wydzia­
łem Powiatowym w Sieradzu 
w sprawie przejęcia leczenia 
ubezpieczonych i członków ich 
rodzin przez Powiatowy Ośro­
dek ZdrQwia. 

Sprawy te przedyskutowane 
zostały również na posiedze~liu 
Powiatowej Komisji Zdrowia, 
w wyniku czego - od 1.I,1950 
~ leczenie ubezpieczonych i 

w Sieradzu. Miesiącu Poqłębienia Przyjażni ,zywla~la dl.l.ecL. W 1950 r. l1~z~a I11m,\- LI~el1m A~ll1lini,;t)'ac:,\-.inp- 'II' PZGS-sie kierownik Si miń 
Lekarze: dr. Kulczycki, dr. Polsko-Radzieckiej w Fe tiwalu punktow d0~y'wlaJąc.vc~ :vzrosmfrj g? we \\ l'(y~w~~t, z~'ze:-;zonyc:h ski jP"t l'ó\vnież bar~,zo zado'wo-

M 
Sz.tuki l Pieśni radzieckiej, roz· do 943, a lIc;,:ba dZIeCI l .. orzysta- " ZMP. U(;ZJ1l()\\ Je L}('Plln1 r 1 <l n IlnJw z Dom oc\' llczmow. 

ile" ski, dr. Kaszyński i po . . dl . . r' '-' ł I - . dZIelono 6 radioodbiorników, a jących z dQ2;ywlanla do 95,042, ,()\:e~;~":. ~lcel~t:,1 '~l,~O. (~tzlle~o },~oleżankj., praktykują~e W 
powrocie dr. Trybucho"{ski do nich 6 .srebrnych tabliczek pa (""'zrost o 28 procent w stosunku \\ hon::-.klc h post,tno \ llt pnl\ ą PZG, w Konskch - Marla Ba 
przyjmować będą chorych ubez miątkowych, 2 komplety płyt gra do roku ubiegłeg(.). ::;\~'ą w. handlu pai~st \~·o,..,\\'~-m i I ko\\'~ka ~ Teresa Wieczorkiewicz 
pieczonych i członków ich 1'0- mofouowych, jeden adapter, 90 uspołecznlOllym lJQwltac 'O roc% pO\\'ledzlał" nal-<zemn koresI1on-
dzin w Powiatowym Ośrodku tv.sięcy złoŁvch dla rlwóch najlep 9 NOWYCH ZAKŁADÓW l1Icę ~tJ'od%in TO\\'~ll'z~'K/'a StaJi- den.lO\yj, if' są zadowolone z pra 
Zdrowia w godzinach przed i szych zespołów, 2 albumy I.llalar- DLA nOROSl'I CH na. - H. Z\\'olall~-m ~\', ~~111 tell! ty l uzy:'\kanpj praktyki nie. 
po południowych, a dr.Felchner Slwd po!ski0qO, 1 egzemplar:-: Z~1)l'a111ll pl'zE'dstawIl'II·h \\'s7 . .I'sl- zbednE'.r \\' i'Ch późnie.iBt.ej pracy 

.. Warst.dl\-a _ Stolica Pohh:, 3 1rzecim za9aclnieni(>m, które loch plm:o\\'~'!( handlu ll,;t)ol('('z- za'\,"oclowei 
chirul'2: przY.J·mować będ;de l . 1 l l . I" , I . , . I . ,~ komplE'Ly biblioleczpk TPPR ka:l- \VC lud;':l \\' zaK:res ]l auu Opieki .1I1JlH:'g'O '\' \.ons (.l~·n l1~tCi unol Kier()wni(;~- ,,~j('dllocl('nia" i 
chorych w swoim gabinecie da po 100 tomó\\', 2 bibJiolcc/l~i SpO]pczMj na rok 19.10, jesL "[I'e ze jll'i:.llilfka lI(,l.t~IO\\- ndb~'\\-<l(; Spółdzieni K~ięgal'skkh . ą za­
przy ul. rmii Ludowej codzien ZSCh po 7G tomó\\, 1 komplel ka nad clorobl):mi. ObE'jmnje Olla su; !~ę(lzle \I. dWOth t u,r 11lt "Hcl.l , clcl\\oleni z 11l:ZJliów-praktykal1-
nie przez dwie godziny. I ctasophm orat 49 roc/'nikó,\' "Te domy opieki, zakład) ~pecjalne, z ktoJ'.I'ch kHZcI.\' t I·\\;t(' będ7.," Łów. ' 

Urnl Lu<.lo\\e9 0 ". doUJY ~lkolenia, s<:hroni:skćl Plll"J- 2 t.\·~·odJ.liE'. . .Jak z powyż~zeg-o widać ko-

NG§ihorespondencip~zą 

Szkolenie partyjne w Rokicinach 
POla Iym IJI'zf'kazaDO 17 D~ plo ficio",'e oraZ. h. Icho1(' pow'i/.t>chne .. \\ dł1la~h od] O gruunla de J'zy~ci ~ą obuKtrollne: handel 

mów Uznania, 39 Dyplomów U- 'vV rokLl 194<,) na ["]'lenie woje- 24 gl'~tdllla .HU .. r. ]J1'<!h1.\·ki ~cl- ltSpOle(;Zllion.l· \\' okre:-;ie l1aj~ 
czestnictw a , zaś dla kit'rowników \\ ódtlw:'!' c"'ynllt' bY!l :n kllchnie h~',,:all 1l.('zntO)\'le II~ l.daK.\' g'~l~ większego nas:lenia ruchu otl'zY. 
zespolów ja ko nagrody indywidu- pO:' <;/E'0hllf>, ,\ lym J.s, kuch ni. wy 1;~zJall~eJ. t :\ t el'J:l1111~ .. od. 2..' ma~ pomoc, a llc/,lllm"'ie zdoby­
alne pr/P/naCl.OnO :13.5 ly.5ięcy zł. d.HJąCY.Ch gorącf' pO&lIkl orał. 17Ig1"U:ln,l:l. 4,J 1 .. r!.o.lb ~l;lZIIJ<t IJl. Wil..Ią pl'.akt..rJ~, potl'zebn.ą im 
]{'dJiocześnie <ila ,trzech świetlic, punklow "'ydtljących sl1chy -pro" p~akl~ kJ odb\!\\ ac będ~ ucznlo" \I' dal.'ze.) prac,l' zawodowei. C::łonkowie pod ta\\'owei or­

gani:::acji partyjnej PZPR gminy 
Iaznów w Rokicinach :: ri\do~­
cią przyjęli :::ar:.ąd::enie wlad: 
partyjnych o szkoleni II ideolo­
gicznym. Uzgodniono, ::e ,,::kol~ 
nie odbywać _ ię bęc.l::ie dwa ra­

::y w tygodniu ti. w środ~ i pią­
tek \viec:orem. Na 'wykladow­

CÓ'\V :ostali powolani tow. Fej.1, 
dyrektor s::koly średniej i tow. 

Krako'\\ iak, nauczyciel. Opieku­
nem kursu :ostal tow. SoMa. 

D::::ięki ci~kawym wykladom 
i dyskusjom frekwencja o 1 
chwili ro::poc:ęcia kursu je~t 
duża, bo 'wynosi 80 do 90 proc. 

\Xr chwili obecnej obok male­
riału s::koleniowego pr::erabiane 
są statut)' półd:ielni prodllkcyj 
nych. 

Korespondent "Gtosu" 
~tanislaw Krakowiak 

.......................................................................... 
Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO legit. Zw Zaw. Nr. 
123648, Werpachowski Waldemal'. 
ZGUBIONO legit. szkolna na n.:­
zwi~ko Łachówna Anna, ŁanOWi! 7~ 
ZGUBIONO Itartę RKU - Br7.ezi-
11Y. K0łodziej stefan, wieś Józefów, 
pO\Ą.". Brzeziny. 111l51;:Ę 

ZGUBIONO legit. Zw. Zaw 216342. 
Radzlejewska Władysława. 116:'<3g 
ZGUBIONO legit. Bratniej Pomor~' 
Szczeparlskiej Lucyny, ul. Wi(>r~bo­
wa 33. 116'i-lj!" 

ZGUBIONO k;;iażeczke ś""iadct.e', 
lekarskich dla pracownika M. E. P. 
Sulejewicz Kornel. 116:J:ig 
7,l':UBIONO książeczkę z Ubezpie­
i>zalni. na nazwi3i;:o Kotwasinski 
~:zymon Bolesław. 1l(j36.~ 

ZGUBIONO legil. Zw. Zaw. 1-7632 
Buczko\ '"ka Michalina. Głowno. 
Woiska Polsk191!O 56. 11664g 

ZGUBIONO kartę RKU - :Mdi, 
zaświadczenie lekarskie. metrykę 
urodzenia Pur!;i'lt Cze1l1aw, Fd­
sztyńskiego :34. J 1650g 
7,GUBIONO legit. z Urzędu Zatru­
dnienia na nazwisko Mlthniewski 
Marian. 11('5\1::; 
ZGUBIONO legit. $lużbow<~. Lam­
pl'ech" HaJir.a. 7,~j~rz, Mal'y~ill"kCl 
1-3. . 11 'laop; 
ZGUBIONO legil Zw. Z::w, 11<1 11,,­

~'whkl) TI'z<1skalska J<1ni'li.!. 1:601g 
ZGUBIONO ksią:i:e"zkę 7. Ubet:pie" 
czalni na n,,/'wi .. lw Szewczyk lVh­
rio., 1166~g 

ZGUBIONO k:i'ażeczke z Ube7pi0-
czajni, Ila nazwisko Sibilski Lech. 
ZGUBIONO dowody i karle reje­
stracv,iną RKU -- Łódź, Pfajfer Ro 
man ~yn Fl'aJ'ciszka. Uf. 20. VII 
1929 r. 116:3;)g 

WykrlZUj<lcych się właściwą pra- ,dant. \\- roku 19.10 łk~ba kll('hl~ .... 'le,!] ,~~a~.\: :,1 op II;~ IH:~·allIl'g-(). (E. ·D.) 
ca Olaz dobrym poziomem urzą- pows,l.Cchnyeh ZJ1llllt'j IV sie do 9,1 ~\. pWI "·,,z.\ Dl lUl I1USle .m!o- --------------
d~anych i 111 prf>z, ś vietlic, które ze nalomiast 2:ł kuchnie będą' pllnL ~~l~Z o?była pl'a!<~y~\.~ ,,- !)I~H:,o:v Mało ogro' dko' w 
w/'ględu Da poważne odlegl.)~ci lam' rOl.da wlliel \~ a sl1Cht>qo PU)- l,a( h h ,111 d lt.l df,t<t1I~ Zllrg o P,ln: 

.... \'ianlu ~two~\'t'go I :-;poldzlelczego. \\' d · Ik 
nie mogl] wziąć udzialll w fe&ti- . druglll1 lUl'nu,;ic l>l'akb'ld oclb\-- Zła owych 
walu, pnezna("Zollo trzy J'ddiood- 'Iv' roku 1950 !la terenie nasze- wają ~i<,: IV P<lllst"'O\>,'.;'(;h pl'zt'd 

biorniki. . (T)go wojev\'ód'lwa pow lanie 9 110- Kiebiond \'<!(;h halldlo\\,,"ch i W Zgierzu 
pJ:zemyslo\\ych, przy j)J'<1cach ZGIERZ. Zgier:: posiada zbvt 
ill'\venLar.\'zac~·.il1~'('.h i bilanso- l dk 
w,\Th. t'czlIiowip Lirt'lll1l. l1lipSl m~ o ogró -ów. d::iałkowych, w w ka.ią<'y IlH ,\ si, pracują \\. Cmin- kto~ych robotnICY mogliby po 

b d
· d' llyth Spółdzielniach "Samopo- swej. pracy oddychać świeżym O ra Uje na zaostrzeniem cZUjności mol' Chlop:hl". PO\~'letr:~Ill. Dotychc::asowe sta 

Aktyw związkowy Zgierzu 
ZGr RZ :\f.·\'''Z kon,-"po!Hlent w to\Va- rama o pr::.yd::ielenie nowych 
• I E , \'X' dniu 29 grudnia sllnięt~ prze:: zcbranych po:wo- l'Z~·~t wie dyl't'ktol'<t Lic('um oL. terenów pod ogródki sa be::sku 

ubiegłel'ro roku w sali Zwią:- li! w ::stkie niedomagania i nit' G1'?bow~kiL-go ,,- okre:ie pl'%ed- te~:ne. pwa kompleksy ogród-
ków Zawodowych w Zgier:?lI dociągnięcia w porę tl<;unąć. świąh'<:~n,\t \\" chwili lIaj\, ięk- ko\\'. lbal~owych ~a Przybyło" 
b J ł lt . k -) }.l''l. Hzego llH:-;i l'lIia handlu odwie- wie l n'" Kl ,· ... k k . 

o ra owa aK yw ::Wlą: "OW)' )_ dzal uczniów odbY\\"i:ljąrych. <A' lLO FU me :aspa -aJa-

::akladów pracy reprezentowa- Z laz· n-i zg.Merskl"e,· }Jl.'akt.ykę. by ~ję dowiedzieć o Jc1 - potrzeb. ro?otników zgi~r· 
J f . w\.'nikach kh f)1'<I(;.". ~klch, Zna1du,lc się tam 60 

nyc l pr:e:: mę::ow :au ania, .J dk \r biurze pen w Koń,;kiC'h ogr?ów d::iałkowych, a win-
pr::odowników pracy i racjonali skorzystało 70 tys. osób 'kierownik sklt'pó\\' deŁa!iezllych n? Ich. być przynajmniej 600, po 
:ator6w. ZGIERZ \X' dl d h Pf'I-( oświadc:zd nam. że ucznio ulewa:: \\' Zgierzu miesz.ka 

"ty f' C' l~. ' C .1I~ any~ _,t~ wie 7, 1.H'ac~· inl powierzone.i "'.\'- 12.000 robotnl'ko'",. 
V\ re eraCle pt.,. ::uJność r.e~ tystyc.::nych :: La:m MlcJskle1 wią.zu.ią się bardzo dobrze, kli011 n 

wolucyjna W Zwi~zkach Zawo- W ZgIerzu kor:ystalo w ciągu tów zalatwiaja szybko i Hpl'a'\\'- ~~jcr~cy. robotnicy mają na-
do\\'ych" tow Br:e:il1<;ki podkl'c 194-9 roku 70 tysiec,\, osób, w 111t', ~ą uczciwi. a ni kied~' p1'CI- (belę, ::e Ich.p.ostulaty zostaną 
:ilil ::nac::enie walki o t~ eu'- tym 16 tysięcy ~ n~t;'~'sklt, 8 t y- cują n<l\:'e\ lepiej .od .st:u::-:z~·ch pr::e: c:ynnlkl kompetentne 
ność w pos::c:ególn:ch oddzia- sięcy :: wanien, 46 tvsięcv :: ba- praCOW111h.oW .. B:vll <?11l ~ttzą 1)0· m\f:~lędnion'~ i pomvślnie :ab.-
lach Zwii):ków Zawo 10\\,1,,'ch, ~eDl;. " mO('ą \\- oJo>p:,w 11cvll('11lH nwhu twione. . M.J. 

r o ref e racie wywl,!:a!a si ~ o: y • Pr! y Lain i Mi e i ski ej ::na i d u- !!!!I!!~~~~~~~~~~~!!!~~~~~!I!!~II!!II!!~!I!!!!!!I!!~ 
wiona dyskusja, IV której ::cbr<t je się tak::e pr,alnia, która w cią 
ni omówili bolr!c::ki woich ::a- gu ubiegłego roku wyprala 31 
kładów pracy. Dyskusję podslI l tysięcy sztuk bieli::ny dla szpi­
mowal tow. Brzc::iń. ki shvicr· taJa, O~rodka Zdrowia i ::gier­
dzaiac. :e wvtvczne oracv w"- ,kif'1 .. Borutv". lM. 

CZYTAJCIE "GŁOS" 



Str . ., Nr :{ 

ZE SPORTU Nasze Koła S~ortowe 
Staje przed nami odpowiedzialne zadanie przystępują do dalszych 

rozgry wek w piłce 
siatkowe; 

w piątek, dnia 6 bm. rozpoczynają 
SIę dalsze rozgrywki turnieju piłki 
ręcznej naszych Kół sportowych. Roz 
grywki toczyć się będą w 3 grupach. 

o czym powinniśmy pamiętać przystępując do wyborów 
władz VI naszym sporcie zwiqzkowym? 

nowych 

"Ii"; I grupie w sali "Spójni" grać 
będą w godzinach od 9 do 13.30 w 
siatkówce męskiej: Technozbyt (I) z 
Centralą Tekstylną (III), Technozbyt 
(H) z Centralą Tekstylną (IV), PZPJG 
Nr 8 (II) z Centralą Tekstylną (II), 
Gimnazjum Dziewiarskie (I) ze ' Skórą 
3 (I). Gimnazjum Dziewiarskie (II) ze 
Skórą 3 (II), Łódzkie Zakłady Odzie­
żowe z PST Orzeszkowej, Centrala 
Tekstylna (I) z Gimn. Przem. PZPW (I). 

Co pisała prasa łódzka 4 stycznia 1930 r. Z rozpoczęciem roku 1950 wszy stkie komórki sporttt związkowego 
przystępuj a. do wyborów Sw oich władz. 

REDUKCJE W KASIE CHORYCH 'szym mieście 218 kobiet. ("Repu- Na terenie Łodzi i województwa akcja wyborcza. rozpoczyna się 
w dniu 7 stycznia. W związku z tym należy zastanowić się jalt:ch lu­
dzi winniśmy powolać do kierowa nia sportem zwią,zkowym. 

Stosownie do decyzji komisarza blika"). 
rządowego, p. Łopuszańskiego - z *. * 
dniem 1 stycznia zwolniono z pracy "Trzy samobójstwa przy ul. Cegiel Zdajemy sobie dokładnie sprawę, że przez zorganizowanie jej zachęciło się 

dotychczasowe zarządy klubów i kół ludzi stojących jeszcze daleko od SpOl' 
sportowych jedynie częściowo wypał_ tu, do upl:awiania wychowania fizycz 
nialy swe obowiązki, :mamy fakty, że nego. 

kilkudziesięcu urzędników Kasy Cho- nianej". 
rrch. I "Syn się zastrzelił, ojcipc przebił 

19 'rYSI~CY DZIECI POZA się nożen~? ma.tka się otr.uła". 
SZKOŁ4 "Tr~gec.l:J. Jed~ego dm~ w domu 

Kuratorium Okręgu Szkolnego wysokle.~o dygmtarza panstwowego 
pracę VI klubie lub kole "ciągnęły" DO NOWYCH ZADAŃ - NOWI 
n1eJectnOKIol;me JeUllOSl;Kl. ol tl~ZCZe uo LUDZIE 

Ł 'd k' d" t . d ' W ŁodzI. o z lego po aJ e, ze na ereme zln ., . . 
lania Kuratorium 19 tysięcy dzi'3ci P?d powyzsz~:nll, olbrzymll~1! ,~ytu-

tej pory cierpimy w klubach i kolach Toteż wybierają,c ludzi do nowych 

nie znalazło miejsca w szkołach. łaml u.kazała SIę w."Repubhce ca­
łostrOnIcowa "l'ecenzJa" z "Mazepy" 

z powOdu braku kolektywnej pracy zarzą,dów w klubach i kołach sporto­
całego zespołu dzialaczy sportowych. wych, mUSimy zwrócić specjalną. uwa_ 

gę na tych ludzi. dla których st:- :'t 
masowy n:e będzie stawiany na drugi 
plan, ale którzy w codziennej swej 
pracy będą. realizować wytyczne Biu­
ra Politycznego PZPR. i będą. dążyć 
do jak naj szybszego umasowienia spor 
tu wśród szerokich rzesz ludzi pracy. 

BANKRUCTWO 50 MIAST Juliusza Słowackiego. WALKA Z OPORTUNIZMEM 
"Głos Poranny" infonnuje, że pięć­

dziesh}t miast polskich ogłosiło ban­
kructwo. Zarządy miejskie nie posia­
dają. gotówki na wykupienie weksli, 
wystawionych na opędzenie najko- I 

nlieczniejszych potrzeb. Urzędnicy' 
nie otrzymują pensji, a nawet za­
robki robotmków fizycznych wypła­
cane są drobnymi zaliczl,ami i rata­
mi. Ustały wszelkie roboty inwesty­
cyjne. Ten stan rzeczy jest prawdzi­
wą. kompromitacją - kończy pismo. 

BEZROBOCIE U GENTLEMAN A 
Z dniem wczorajszym u Gentlema­

na zwolniono z pracy 800 kobiet. 

POMNIK POWSTAŃCóW 
śL.~SKICH WYSADZONY W PO­

WIETRZE PRZEZ HITLEROWCóW 
Ponmik powstańcw śląskich w Bo­

gucicach - został ubiegłej nocy wy­
sadzony w powietrze. 

śMIERć DZIESIECIU ARTYSTóW 
FILMÓWYCH 

W Kalifornii podczas nagrywani:.! 
sceny do nowego filmu - nastąpilo 
zderzenie dwóch samolotów. Ofiarą 
wypadku padło dziesięciu artystów 
filmowych. 

NA 100 M~żCZYZN - 218 KOBIET 
Dzienniki nazywają Łódź miast em 

kobiet. Jak wykazuje statystyka, na 
każdych stu mężczyzn przypada w n'1. 

ADRIA - dla młodzieży (Stalina l) 
"Młodość Tomasza Edisona"­
godz. 1<3, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - "Bo­
gata narzeczona" godz. 16, 18.30, 21 

BAJKA (Franciszkańska 31) "Wscho 
dnie zaloty" godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - "Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 1" - godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
"Na morskim szlaku" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) -'- "Milczą­
ca barykada" godz. 18, 20.30 

POLOKIA (Piotrkowska 67) - "Pu_ 
stelnia Parmeńska" I seria - gouz 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żerolllF!kiego 76) 
"Pocałunek na stadionie" - god;>;. 
18,20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) "Od­
dział Z-8" godz. 18, 20 

ROMA (Rzgowska 84) - "Wołga, 
Wołga" - godz. 16, 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) - "GÓI'ą 
dziewczęta" dla młodziezy godz. 16, 
"Kiecierpliwość serca" godz. 18, 20 

STYLOWY (Kiliński('go 123) "Wll­
Cle doły" godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) - "Bitwa 
o Stalingrad" - godz. 18, 20 

'lĘCZA (Piotrkowska· 108) "Czaro­
dziej sadów" g. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - "Śpie­
wak nieznany" - godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - "Czaro­
dziej sadów" godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - "Ali 
Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 
18.30, 20.30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
"Pustelnia Parmeńska" I seria -
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - "Boga­
ty plon" godz. 18.30, 20.30 

PAN::il'WUWl TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godzinie 19.15 sztuka All'l­

tola Surowa pt. "Zielona ulica". 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 123-02) 

O gOdZ. 19.15 "Brygada szlifierza 
Karhana". 

Zniżki dla studentów i członków 
Związków Zawodow~'ch ważne. 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godzinie 19.15 "Roz­

bitki" - komedia w 4 aktach Józefa 
Blizińsldego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
TEATR "OSA" 

(Traugutta 1, teL 272-70) 
O godz. 1~.30 - "Romans z RJ­

dewilu" z udziałem T.Wesołowskip.g'o. 
TEATR KOMEnU MUZYCZNEJ 

"LUTNIA" ° godzinie 19.15 "Ptasznik z Ty­
rolu" - operetka w 3 aktach M. We­
sta i Helda. Udział bierze cały ze­
spół artystyczny. Chór - Balet -
Orkiestra. Bilety do nabycia w ka_ 
si(' teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

W niedzielę i święta kasa czynna 
od godz. 11. 

PAŃSTWOWE 
TEATRY żYDOWSKIE 

(ul. St. Jaracza 2, tel. 217-(9) 
Piątek, dnia 6 stycznia, premiera 

"Wielkie zmaganie" (Monserrat) E­
manuela Robiesa, w przekładzie i re­
żyserii Jakuba Rotbauma. Początek 
o godz. 19.30. 

Działacze klubowi jeszcze niedosta­
tecznie zrozumieli cele sportu w Pol­
sce Ludowej. Jeszcze tkwią. oni w ja.. 
kimś oportunizmie clo akcji masowych, 
jeszcze niedość pracy wkładają. w te 
akcje. Jeszcze dość często daje się zau 
ważyć u naszych działaczy klubowych, 
że przedkładają. llonad wszystko im­
prezy sportowców wyczynowych, że do 
tej czy innej imprezy sportowej pod 
chodzą. ze strony jej dochodowości, a 
nie zwracają uwagi, czy impreza ta 
spełnił:J, zadanie propagandowe, c:y 

Do nowych zarządów klubów i kół 
sportowych WlTIUlsmy wylllerać młO­

dych ludzi, rekrutujących się przede 
wszystkim spośród członków ZMP, 
którzy uzbrOjeni ideologicznie i sl1ui 
SWOim młodzieńczym entuzjazmem bę­
dą. pracować nad umasowieniem sportu 
wyczynowego w Polsce. 

Pierwszy mróz . l ••• pierwsze kroki na lodzie 
......................................................................... 

Współzawodnictwo LZS 
województw łódzkiego i kieleckiego 

Ludowe Zespoły Sportowe woje_ I nin zainteresowania sportelu i kulturą, 
wództ łódzkiego i kieleckiego zainlcjo fizyczną młodzieży żeńskiej i częstYm 

N;@
?- ~" waly pierwsze w kraju nliędzywoje- organizowaniu zawodów i imprez spor -, I wódzkie wsp6łzawodnictwo na polu u- towych. 

, , masowienia i zaktywizowania sportu Poza tym współzawodnictwo obej-
j _. wiejskiego. nlUje również szereg innych zagad-

UI. .... -- ;. ;ze i. Ws~ółzawodnictwo. pOlega . ~iędzy nień,. m. in. real1zowanie sojuszu ro-
. lnnYml na ul'Uchomiemu w blezącym botUlczO-chłopskiego 1 podnoszenie po 

13.30 Program ~llIa. 14.00 "Walka z roku jak największej liczby zespołów ziomu ideologicznego sportowców wiej-
2.naliabetyzmem. 14.15 (Ł) Komu-I sportowyCh na terenie wsi zwiększe- sk'ch 
nikaty. 14.20 (Ł) Muzyka poważna. ,- . 
14.55 L. v. Beetho'ven - Sekstet op. 

~;i~C;:~;~h.SlU~~~~iSkfuz:~:. ś\Y~~~~g: Sport w RadzieckieJ' Republice Białorusk ieJ' 
DZlenmk popoludmowy. 16.20 (Ł) Ak 
tualności łódzkie. 16.35 (Ł) Kwa- MOSKWA (obsł. wl.). - VV Ra- masowe zawody młodzieży szkolnej 
dl'ans melodii tanecznych. 16.50 (Ł) dzieckiej Republice Białoruskiej rok w szermierce i piłce wodnej, oraz 'la 
"Wybór poezji" Leopolda Staffa. 
17.00 Koncert rozrywkowy. 17.45 Re- 1949 był okresem dalszego wzrostu wody kolarskie i turnieje szachowe 

. k I f młodzieży wiejskiej. 
portaż dla świetlic młodzieżowych. umasowiema u tury izyczne; i spor 
18.00 "Z kraju i ze świata". 18.15 (Ł) tu na wsi i w miastach. 0.500 koł i 
"Zagadki muzyczne". 18.40 Pogadan- klubów spcrtowych zrzes7.:! obecnie 
ka sportowa. 19.00 Audycja dla WSI. ~45 d 'k" . 
19.15 Koncert reprezentacyjny _ ~ tys. zawo ni ow l zawodnIczek. 

Sportowcy związkowi 
powrócili z Francji transmisja do Budapesztu. 20.00 ~ VV r. 1949 poprawiono ponad 150 re-

Dziennik wieczorny. 20.40 Mu~yka kordów Republiki w wielu dziedzi· WARSZAWA (obsł. wł.). - We 
rozrywkowa. 21.00 Koncert Chopmow 1I3ch sportu wtorek 3 bm .• powróciła do Warsza-
ski. 21.30 "Nowela dźwiękowa". 22.00 K l d '. k 1950 wy ekipa sportowa Związków Zawo-
(Ł) Wiadomości sportowe. 22.05 (Ł) . a .en arz Im!rez na ro prze dowvch, która brała udział w Zlocie 
K. M. Weber _ Uwertura "Pl'eciosa". WIdUJe ponad 00 oklęgowych sparta- Sporiowym FSGT oraz wystt;powala 
22.13 (Ł) Program lokalny na jutr? kiad, świąt sportowych i inny'~h wlęk w ośrodkach emigracji pohkiej we 
2?15 Koncert l'ozry:ykowy. Transl11;- szych imprez sportowych, w tej licz- I:'r>ncji. 
sJ!l' z Cz;<:hosłowacJI. 23.00 Ost.atme bie masowy turniej o puchar Repu. Uroc.zyste powitanie s~ortf)w('ów 
wladomoscl. 23.10 Program p.a. Jutl·o. .. .,. . l nastąpIło na Dworcu Głownym o 
23.1~ Muzyk~. I?owaźna. 24.00 Zakoń- bl,lkl w slatkowce, mlstrz~stwa Z:-'Ią~ godz. 15.~O, po czy~ w lokalu CRZZ 
czeme audycJl I Hymn. kow Zawodowych w piłce nozneJ, odbyło SIę przyjęCIe. 

NIE ZAPOl\UNAJMY 
O CZYNNYCH ZAWODNIKACH 

W zarządach klubów sportowych 
nie powinno zabraknąć i czynnych za 
wodników, którzy mają.c bezpośredni 
kontakt ze sportowcami uprawiający­

mi sport, powinni wnieść do zarząd6w 
pewne ożywienie i ściślejsze powiąza_ 

nie z małlami zawodniczymi. 

MUSIMY SKOŃ"CZYć Z OBCI4-tE­
NIAMI DROBNOMIESZCZA1iSKThII 

Specjalną. uwagę musimy zwrócić 
na ludzi, którzy w przyszłych zarzą­
dach klubów będą. prowadzili ideolo­
giczną. pracę wychowawczą.. Ludzie <!i 
muszą. się rekrutować z tow. tow. sto 
ją.cych na najwyższym poziomie ideo_ 
logicznym. Ludz:e ci musza umieć w 
Odpowiedni sposób oddziaływać na 
swe otoczenie, będą. oni musieli do 
reszty wyeliminować z klubów sporto 
wych pozostałości drobnomieszczańskie 
go, apolitycznego stosunku do sportu. 

Sport w Polsce ~udowej ma. prze­
cież za. zadanie nie tylkO wychować 
zdrowego obywatela na.gzego Państwa. 
pOd względem fizycznym i moralnym, 
ale również całkowicie u§wiadomione_ 
go politycznie. 

PRZYJRZYJMY SIĘ UWAżNIE 
STARYM DZIAŁACZOM 

SPORTOWYM 

A więc wszyscy ci, którzy będą. wy 
bierali ludzi" do władz sportu związko 
wego, muszą. się poważnie zastanowić 
komu należy powierzyć kierownictwo 
swego kola, czy klubu sportowego, by 
człowiek ten nie zawiódJ:. 

Musimy wreszcie wyeliminować z 
wladz sportu związkowego tych spo­
śród starych działaczy sportowych, 
którzy wykazują negatywny stoStillek 
do reorganizacji sportu polskiego, a 
na ich miejsce powołać tych, którzy 
i\Wym pozytywnym stosunkiem do no­
wych poczynań sportu polskiego dali 
się już poznać ze swej pracy w klu­
ba.ch czy kOJnch sportowych. 
''''III''II''III'''IIIII1''łlIIUI''''''III''''III''"'I''IIII''IIIIIIII 

Mistrzostwa ZMP 
w tenisie stołowym 

Dnia. 2 stycznia zostały zakoliczone 
mistrzostwa w tenisie stołOWym Dziel 
nicy ZMP Sródmieście. W turniejU 
tym pierwsze miejsce zajęli: Celmk 
Eugeniusz, Dworakowski Stanislaw, 
i świecki Tadeusz. W turnieju bralo 
udział 18 osób, do finału dOszło 6. 

Kim Są: Kowalski, 
Zachara i Walaszczyk ? 

Jak już "Wczoraj donOSiliśmy, w 
czwarte.k, dnia 5 bm. o godz. 19 zosta 
nie rozegrany w hali "Wł6kniarza" 
mecz bokserski Poznań - Łódź. W 
reprezentacji Łodzi ujrzymy trzech 
mlodych pięściarzy: KowalSkiego, Z:t_ 
charę i Walaszczyka. Kim -są. ci mło­
dzi pięściarze? 

KOWALSKI - to obieCUjący bok_ 
ser "Bawełny", który walnie przyczy­
nił się do zdObycia przez ten klub 
mistrzostwa kl. A okręgu łódzkiego. 

ZACHARA zawodnik "Widze_ 
wa" odznac~a się dużą wytrzymało­
ścią., niezłą. już techniką. pięściarską, 
a przede WSzystkim bardzo silnym cio 
sem, 

WALASZCZYK - to wychowanek 
aleltsanarowSKlego .u~i:!-u, o Decnle 
"Wł6knia.rza". 

Przypominamy że przedsprzeda.ź bi­
letów na mecz; Poznań - Ł6dź odby­
wa. się w ciągu całego dnia w lokalu 
.,Ogniska." i wieczorem od 18 do 21 
w ŁOZB. 

W siatkówce żeńskiej: PZPJG Nr 8 
z Centralą Tekstylną i I Gimn. PZPJG 
z Urzędem Wojewódzkim. 

PRZY UL. POGONOWSKIEGO 82 
Rozgrywki grupy II odbywać się 

b<;:dą w sali "Związkowca-Zrywu" w 
tych samych godzinach; grać będą 
w siatkówce męskiej: PWPW (II) z 
P;ZPB Nr 9, PZPB Ruda (I) ze Skórą 
6, PZPB Ruda (U) z Pocztą 2, PZPW 
Nr 6 z Centralnym Zarządem Przemy 
5łu Papierniczego, PZPJG Nr 1 z Są­
dem i Prokuraturą, Filmowiec (I} z 
Gimnazjum Gumowym (I). Filmowiec 
(IJ) z Gimnazjum Gumowym (II), 
PZM Wytwórnia 61 z PZWS, WZBUP 
Nr 2 z CSS Kolo 87 (I). 

PRZY UL. STERLINGA 24 
Rozgrywki grupy III odbędą się w 

sali szkolnej przy uJ. Sterlinga Nr 24. 
w goclzinach ocl 9 do 13. W siatków­
ce męskiej grać będą: PSS Koło 89 
(I) ze Strzelczykiem (I), CSMJ Koło 
247 ze Strzelczykiem II, PZZ Kolo 
24B ze Strzelczykiem (III), ZWS (lI) 
z PŁZ Graficzne, PZG Wytwórnia 6 
ze Strażą Pożarną, Biuro Sprzedaży 
Wyrobów Gumowych ze Strażą Po­
żarną (II), Szkoła Podst. TPD 4 ze 
Strażą Pożarną (III), DOKP z RUTT. 

Nasz~ ósemka 
na Krak6w 

Niemal bezpośrednio po meczu Po­
znań - Łódź pięściarze łódzcy wy_ 
jeżdźają do Krakowa, gdzie spotkają 
slę z reprezentacją tego miasta w me 
czu towarzyskim. 

Kapitanat ŁOZB ustalił nastfpujł_ 
cy sklad: Allielak (w rezerwie Sta­
siak), BrZózka. (Szaliński), Adamus 
(Kowalski), Kaczmarek (Borowski), 
Maciejczyk (Grygierowski), Taborek 
(Ratyński), Walaszczyk (Gampe), 
NiewadzU (Jaśniewicz). 

Waga pI:6b~ dla. wytej wymient~ 
nych zawodnik6w odbt'dzie si! w so­
botę, dnia 7 stycznia o gOdz. 8 rano 
w lokalu ŁOZB sąd ekspedycja uda, 
się na dworzec. 

Sekunda.ntem drożyny będzie ob, Ce 
gielski, kierownikiem ekspedycji c%lo_ 
nek kapitanatu ŁOZB ob. Racięck1. 
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Kiedyś W nocy Jenny usłyszała I?rzez sen, ż.e ~toś ~tuka 
drzwiami i chodzi po korytarzu. Sam Cichutko !pOpiskIwał l dra-
1'ó1 pazurami podłogę ,potem wszystko ucic~ło. . J.enn~ ~ie :nogła • 
8p<"Ć, wstała więc i wyszła na korytarz. W sąsledme] kaJUCie me by­
lo nikogo. Po schodkach weszła na górę. ~~kład ~ył pusty, tyl~o 
1~1!ody księżyc świecił jaskrawo, jak w AngIn, na połnocy, w cz~sle 
pełni. Nagły podmuch wiatru nawiał )ej pro~to .w .. twarz kllk~ 
kawałków grubego, bialego !papieru ,zaplsane~o ]aklmls znaczka~. 

Z boku, zza szalup okrę.towych, d~chodzlł? głuche warczeme. 
Jenny odwróciła się w tym kIerunku. UJfz~ła bIednego Ma.c Ferne­
v~ śpiącego spokojnie pod szalupą. Jego skor~ny worek lezał o~ok. 
Szkot chciał go uratować od szczur:óv: , ale nIe. ustrz.egt !prz~d wlat­
rem. Ni€spodziewany wja~r szeleścIł arkuszaml p~pleru. ktore wy­
Fadły z worka i roznosił je po ~a.łym pokładZl~. Sam warczał 
glucho u nóg swego pana, nię maj.ąc ~d"vagi ObU~ZlĆ go. 

-Mister Mac Ferney - powIedzIała Jenny 1 lekko potrząsnęła 
<::zkota za ramiona - Mister Mac Ferney, proszę się obudzić! 
00J Mac Ferney obudził się i odrazu usiadł. Dookoła niego cały 
pokład !pokryty był białymi papierami, jak płatkami śniegu. 

_ Moje korzenie!... - zawołał Mac Ferney - Boże, moje ko-
l'zenie! 
. Rzucił się .do zbierania papierów. 

_ Pomo~e PO.Cl.U, mister Mac Ferney - powkdz.iała Jenny. 

- Dziękuję. miss Harris, dziękuję!". - ręce Szkota drżały -
Korzenie, moje korzenie!. .. 

Skwapliwie układał papiery z powrotem do worka. 
- Jakie korzenie? .. - Jenny nic nie mogła zrozumieć. Widzia­

ła tylko grube arkusze białego papieru, zapisane niezrozumiałymi 
znakami - kropki, kółeczka, strzałki, krótkie i długie kreski. 

- Z jakim trudem zdobyłem je, miss Harris - powiedział Mac 
Ferney - Schodziłem wszystkie drogi i ścieżki Górnych Indii prze­
dzierałem się przez lasy, dżungle, od wsi do wsi Pięciorzec~a, no­
ccwałem przy ogniskach pastuszych, w leśnych chatach, w koczo­
,v~skach gudżurów. Słuchałem pieśni ludu. kazałem starcom opo­
wladać dawne legendy. Oto, co tu jest zapisane. 

Mac Ferney wskazał na swoje papiery, upstrzone niezrozumia­
łymi znaczkami. 

.. - W ~ych pap!erach zawarta jest praca dwunastu lat tułaczki, 
IImss H~rrJ.s!... Z~plsy\~ałem słowa różnych plemion umówionymi 
zna~amI, zrozumlałymI tylko dla filologów. "Niebo", ,;ziemia'" 
"OjCICC", "obłok", "wojownik", ogień", "droga" człowiek" drze~ 
wo". Sł?wa te ?ą prawie jednakowe u wielu hi;~duskich iudÓw, a 
,:vSz.Ystkle one. bIOrą początek z sanskrytu, starodawnego języka Hin 
?~I~tanu. ~ngh~.Y. przychodząc do Indii jako zdobywcy, myślą, że pod 
'Otll nawpoł dZIkle, cIemne plemię. Nie chcą nic wiedzieć o kulturze 
nar?du: który ogral?i1i.. Mo.je p~piery powiedzą im prawdę. Tysiąc­
lEJnia kultura.odzwlercledlIła SIę w języku ... Sanskryt - język bo 
gatsz! od lac:ny, d~skol1alszy od greki, zresztą ;jest rodzonym bra­
tl!m Jeru:ego l drugIego .... Oto są. korzenie słów ... 

PapIery drżały w rękach Mac Ferneya. 

- Zbiorę wszystko - powiedziała Jenny - Niech się pan nie 
niepokoi, mister Mac Ferney. Nic nie zginie. 

Pobiegła do burty za rozrzuconymi orzez wiatr papxerami 

W tym momencie na pokład wyszedł major Briggs. Równym, 
grzmiącym krokiem przeszedł na dziób okrętu i zatrzymał się. 

- Co to za diabelstwo? - spytał. 
Podniósł z podłogi mały kwadrat papieru i ;przysunął go do 

s;; mego nosa. 
Co to za znaki? ... .. 
- Transkrypcja słów sanskryckich - objaśnił Mac Ferney 

to są moje zapiski. 
- To mówiąc. chciał odebrać majorowi arkusz. 

., - Co? Transkrypcja? - major schował rękę za plecy i mocno 
sClsnął w dłoni kawałek papieru. - Przepraszam pana. mister, 
Mac. F€r.ney, ale nie oddam panu pańskiej transkrypcji. Jestem od­
po:v~edzlalny za okręt, s~anowny pa.ni.e Mac Ferney i muszę wie­
dZI~C,. co to są za .~na~zkI. ,Muszę naJPlerw stwierdzić, czy nie za­
grazaH one prestizowl kroI owej i całości Brytyjskiego Imperium. 

I major zrobiwszy wojskowy zwrot, pomaszerował głośno po 
deskach pokładu do swojej kajuty. 

Resztę nocy Jelmy spała niespokojnie. Gnębiło ją smutne prze 
czucie. Briggsa znienawidziła od ;pierwszego dnia: ochrypły głos 
majora, jego ciężki, głośny chód i czerwone jak niedosmażony bef­
sztyk policzki, doprowadzały ją do drżenia. Rano Jenny długo wa­
ł~sa1a się po. pokładzie. Z kim porozmawiać o tym, co zaszło wczo 
raj na pokładzie? Zastukała do Bedforda. 

Henryk Bedford siedział za składanym stolikiem i pisał. Pod­
niósł na nią zdziwione oczy. 

- Co nowego, J enny? - spytał. 
Czarne oczy dziewczynki były pełne niepokoju, ' a warkocze 

w nieładzie. 
- Dokuczyła ci już jazda? 
- Nie. mister Bedford. to nie to 

d. c. n. 




